
•nadef.^omerać
t'jOQZii}Tiać stosunki
handlowe ze  w szystkimi 
krajami na podstawie  
równouprawnienia 
i wzajem nych korzyści

Oświadczenie
d e le g a ta  ra dzie ckieg o
na Europejskiej
Komisji
Gospodarczej
O N Z
■EUROPEJSKA Komisja Gospo- 
•Lj darcza ONZ rozpatrzyła me­

m o ria ł sek re ta rza  generalnego  te j 
kom isji M yrdala  o w ym ian ie  łiam- 
dlow ej m iędzy  k ra ja m i eu ro p e j­
skimi.

P rzedstaw icie le  B ułgarii, W ęgier, 
C zechosłow acji i R um unii m ów ili
0 p re sji S tanów  Z jednoczonych na 
rząd y  k ra jó w  zacho d n io -eu ro p e j­
skich v/ celu zm uszenia Ich do 
p rzerw an ia  w ym iany  handlow ej z 
k ra ja m i E uropy  w schodniej. O ce­
n ili oni pozy tyw nie  w ysiłk i se k re ­
ta rza  generalnego  E uropejsk ie j K o­
m isji G ospodarczej zm ierzające do 
rozszerzen ia  w ym iany  handlow ej 
m iędzy k ra ja m i E uropy  w schod­
n ie j i zachodniej, zw łaszcza zaś je ­
go propozycje w  sp raw ie  zw ołania 
w  roku  1951 ko n feren c ji k ra jó w  e- 
u ropejsk ich , pośw ięconej zagadn ie­
n iom  hand lu .

P rzed staw ic ie l A nglii, w b rew  po­
w szechnie znanym  tak tom , tw ie r­
dził, jakoby  ogran iczen ia , k tó re  
rząd  ang ielsk i nałożył n a  ek sp o rt 
tow aró w  do k ra jó w  E uropy  w schód 
n iej, dotyczył ty lko  nielicznych m a ­
te ria łó w  „stra teg icznych" o raz  u si­
łow ał u sp raw ied liw ić  w p row adze­
n ie  tych ograniczeń pow oływ aniem  
się rzekom o is tn ie jącą  „groźbą agre 
sii“ ze s trony  k ra jó w  obozu dem o­
kratycznego. P rzedstaw icie le  Anglii
1 F ra n c ji ośw iadczyli jednocześnie, 
iż rządy  ich gotow e są w ziąć udział 
W k on ferencji k ra jó w  eu ropejsk ich  j 
pośw ięconej zagadnien iom  hand lu . !

D elegaci Szw ecji, N orw egii i 
Włocli i innych  k ra jó w  zachodnio- ! 
europejskich dom agali się rozsze- j 
rżen ia  w ym iany  handlow ej z k ra -  ; 
Jami E uropy  wschodniej.

Przedstaw iciel USA, k tó ry  na  
w stęp ie  ośw iadczył, iż rząd  jego 
gotów  je s t uczestn iczyć w  k o n fe­
rencji p roponow anej przez M y rd a- i 
la, całe sw e p rzem ó w ien ie . pośw ię- j  
cił oszczerczym  w ypadom  a n ty ra -  j 
Ozieckim. U siłow ał on u sp ra w ie d li­
w ić politykę to rp ed o w an ia  sto ­
sunków  handlow ych  z Z. S. R. R . : 
1 k ra jam i d em okracji ludow ej i 
„w  niezbędnych  w ypadkach" s t o - , 
io w an ie  em bargo  wobec k ra jó w ' 
obozu dem okratycznego.

P rzedstaw icie l ZSR R A r u tu n ia n ! 
w ykaza ł bezpodstaw ność i k ła m l i - ' 
w ość tw ierdzeń  przedstaw ic ie la  
USA. k tó ry  usiłow ał u sp raw ied li­
w ić politykę ograniczenia i zakazu 
eksportu  tow arów  do- k ra jó w  obo- : 
zu dem okratycznego  rzekom ą groź . 
bą „ag resji"  z ich strony . W ia d o - ; 
m o przecież — ośw iadczył p rzed - i 
staw iciel ZSRR — że n a  całym  
św iecie tw orzy się am ery k ań sk ie  i 
bazy w ojenne a n ie  radzieckie, że 
to  w ojska am ery k ań sk ie  a n ie  r a ­
dzieckie dokonują in te rw en c ji na  
te ry to riu m  innych  kra jów .

W zakończeniu Arutunian pod­
kreślił, że Związek Radziecki, któ I 
ry uważa rozwój 1 p og łęb ien ie! 
stosunków handłow o-cknnom lcz-! 
nych między w szystkim i krajami, I 
bez względu na ich strukturę spo 
łeczno-ekonom iczną, za jeden z 
głównych środków utrzymania i 
utrw alenia pokoju na całym  św lo I 
cie, gotów jest nadal popierać I ; 
rozwijać stosunki handlow e z e , 
wszystkim i krajami na podsta­
w ie równouprawnienia i w zajem ­
nych korzyści.

N o w y  f i lm  radziecki ,,Wiosna  
w  Sake nie" w e  jdzie  na ek ran  

k ina  „Sląak" 11 czerwca br.

S łowo Po lsk ie

Najpotężniejsza inwestycja Planu 6-letniego

Osiem wspaniałych kopalń węgla
powstaje w  niecce śląskiej

Niektóre z nich rozpoczną prace 
już w najbliższych miesiącach
OSIEM w spaniale w yposażonych kopalń w ęęła  budujących się na 

obsearze śląskiej niecki w ęglow ej, to najpotężniejsza in w esty ­
cja Planu 6-letniego w  górnictwie — to ogromny krok naprzód 

w  produkcji w ęgla  — tego podstawowego bogactwa naszego kraju.

Coraz więcej 
podarków
dla delegatów
na Zfot w Berlinie
przygotowuje 
młodzież polska
*7 KAŻDYM  dniem  w zras ta  za- 

in te reso w an ie  naszej m łodzie 
ży Ś w iatow ym  Z lotem  M łodych 
B ojow ników  o Pokój.

M. in. m łode pracow nice PR N  w 
K artu zach  w olne chw ile  spędzają 
n ad  a rty stycznym i h a ftam i k aszu b ­
skim i, przeznaczonym i d la p rzed ­
staw icieli m łodzieży k o reańsk ie j.

Z M P-ow cy z gm innej spółdzielni 
ZŚCh w  S ta ro g ard z ie  rzeźb ią  w 
drzew ie arty sty czn e  przedm io ty  u -  
żytkow e, k tó re  ich  przedstaw ic ie l 
wręczy^ m łodzieży ch ińsk ie j.

P o d a ru n ek  dl& m łodzieży francO - 
skiej p rzygotow ują m łodzi m iesz­
kańcy  W ejherow a. B ędzie to ręcz ­
n ie  ilu stro w an a  księga, z a w ie ra ją ­
ca opisy zw yczajów  kaszubsk ich  
w raz  z tek s ta m i p ieśni ludow ych  i 
n u tam i tańców .

Młodzi robo tn icy  i robo tn ice  z 
D olnośląskich  Z ak ładów  D yw anów  
i P luszu  w  P ie trz u  obdarzą  delega­
tów  F D J a rty sty czn ie  w ykonanym  
p roporcem  z godłem  pokoju.

H arcerze  z L ęb o rk a  i Sztum u 
p ra c u ją  n ad  w yk o n an iem  p o d ar­
ków  dla sw oich p rzy jac ió ł w  NRD, 
k tó rzy  o trzy m ają  od n ich  m odele 
s ta tk ó w  i szybow ców  o raz  p iękny  
album , ilu s tru ją c y  szczęśliw e życie 
m łodzieży w  Polsce Ludow ej.

Ze szczególną miłością w ykony­
w ane są liczne pom ysłowe podarki 
dla młodzieży radzieckiej, która 
jest wzorem dla naszego młodego 
pokolenia i postępowej młodzieży  
świata.

pod ziem ią l łoskoczą m aszyny. 
W kręcają się św idry w  tw ardy  
kamień. Pod ziem ią powstają dzie­
siątki chodników, przekopów, dzie­
siątki komór podszybi i szybików. 
Z każdym  dniem  rośnie cyfra prze 
kopanych kilom etrów, budow niczo­
w ie now ych kopalń przygotowują  
chodniki objazdowe i transportowe, 
zakładają szyny elektrowozów, 
m ontują pompy i urządzenia pod­
ziem nych dworców.

Zakładają przewody i stacje r<oz 
dzielcze. Pow stają praw dziw e pod 
ziem ne pałace.

6 do 10 tys. ton w ęgla  w ydoby­
wać będzie dziennie każda z po­
w stających now ych kopalń a n ie­
które z nich rozpoczną w ydobycie  
już w  najbliższych m iesiącach. W 
pobliżu tych w spaniałych obiek­
tów socjalistycznego budownictwa  
powstają potężne zakłady przerób­
cze, im ponujące sw ą now oczesno­
ścią.

KOPALNIA GIGANT
LB R ZY M I p lac budow y. D rew  
n ia n a  p row izoryczna jeszcze 

wieża. Raz po raz  zjeżdża ją  n a  dół 
części m aszyn, pom p, stosy cegieł 
i w ork i cem entu , po trzebne do b u ­
dow y kopaln i „G igant".

G łów ny p raw ie  trzyk ilom etrow y  
przekop  je s t już  w ykonany . K oń­
czą się ju ż  robo ty  m u ra rsk ie . Ca

(Ciąg dalszy  na str. 2-giej)

P rezyden t  RP Bolesław Bierut  
odznaczył  opuszczającego Pol- 
skę szefa mis j i  d y p lo m a tycz ­
nej  N iem ieck ie j  R epubl ik i  D e­
m okra tyczne j ,  ambasadora dr. 
Friedricha W olfa  K r zyż em  K o ­
m a n d o r sk im  z G wiazdą orderu  
Odrodzenia Polski za zasługi  
na polu pogłębienia przy jaźn i  

polsko  - niemieckiej .
Fot. B aranow sk i  (CAF)

Akcja przeciwko m|s „Batory11

była wyrazem
antypolskiej polityki

rządu Stanów Zjednoczonych
Nota Polski do U SA

W  ODPOWIEDZI na notę rządu polskiego z dnia 18 kwietnia  
1951 r. w  spraw ie kursow ania M/S „Batory“ do N ow ego Jor^ 
ku, am basada Stanów Zjednoczonych w  W arszawie złożyła w  

M inisterstw ie Spraw Zagranicznych, w dniu 11 m aja br. notę. w  któ­
rej rząd Stanów Zjednoczonych u siłow ał za pomocą wykrętnych i bez 
podstawnych argum entów, zrzucić z siebie odpowiedzialność za akcję 
dyskrym inacyjną skierowaną przeciw ko „Batorem u”.

Dalsze straty
agresorów 
w Korei
P h en lan  8. 5.
I > OW ÓDŹTW O naczelne k o reań - 
* '  sk ie j A rm ii L udow ej w  k om u­
nikacie , ogłoszonym  7 czerw ca w 
P h e n ja n ie  donosi, że oddziały 
A rm ii L udow ej w ścisłym  w spół­
dzia łan iu  z ocho tn ikam i chińskim i, 
o d p ie ra jąc  *na w szystk ich  fro n tach  
k o n tra ta k i w ojsk  am ery k ań sk o  - 
ang ielsk ich  in te rw en tó w , zadają  
im  w dalszym  ciągu znaczne s t r a ­
ty \y ludziach  i w sprzęcie.

li innym i słow y, żo próbn przedsta  
w ien ia  sp raw y  w  tak i sposób, j a ­
koby ZSR R  nie chciał zw ołania 
k o n fere n c ji R ady  M inistrów , za ­
w iodła na  ca łe j linii. Jeszcze w y - 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Na cześć
Berlińskiego Zlotu

Pragnące pokoju narody
żądają od mocarstw zachodnich

odpow iedzi „ t a k “  lub „ n ie
na pytanie, czy chcą zwołania 

konferencji 4 mocarstw
M oskwa 8.6

PARYSKI korespondent agencji TASS om aw iając sytuację, ja ­
ka w ytw orzyła się w zw iązku z notami rządów trzech m o­
carstw  zachodnich w spraw ie konferencji czterech oraz odpo­

wiedzią rządu radzieckiego na te noty, podkreśla, Iż w iększość gazet 
francuskich stw ierdza całkow ite fiasko m anewru rządu trzech m o­
carstw  zachodnich, zm ierzającego do przerzucenia na rząd ZSRR od­
powiedzialności za udarem nienie konferencji m inistrów spraw za­
granicznych czterech m ocarstw.

D O TEGO w łaśn ie  celu zm ie­
rza ły  jednobrzm iące  no ty  rzą 

dów  USA, A nglii i F ra n c ji z 31 m a 
ja  br., k tó re  z jed n e j s tro n y  p ro ­
ponow ały  zw ołanie  k o n fere n c ji mi 
n is tró w  w  dn iu  23 lipca w  W a­
szyngtonie, a z d rug ie j — w ysuw a 
ły n iem ożliw y do7 p rzy jęc ia  w a ru ­
nek  zw ołania tak ie j konferen c ji, a 
m ianow icie  n iew łączen ia  do po ­
rząd k u  dziennego sp raw y  a m ery ­
k ań sk ich  baz w o jennych  i p ak tu  
a tlan ty ck ieg o  n a w e t jak o  p u n k tu  
n ieuzgodnionego. O dpow iedź rządu  
radzieck iego  z 4 czerw ca pokrzyżo 
w ała  te  p lany  rząd u  am ery k ań sk ie  
go, b ry ty jsk ieg o  i francusk iego .

Rząd radziecki w nocie sw ej raz 
jeszcze potw ierdził niezm iennie dą 
żenie do jak najszybszego zw oła­
nia sesji Rady M inistrów spraw  
zagranicznych czterech m ocarstw  
w  celu om ów ienia najw ażniejszych  
zagadnień, dotyczących likw idacji 
napiętej sytuacji w  Europie oraz 
utrwalenia pokoju. Rząd radziecki 
wyraził gotowość niezw łocznego wy  
słania sw ego przedstawiciela na se 
sję Rady M inistrów w  W aszyngto 
nie, gdy tylko zastępcy ministrów  
spraw  zagranicznych w Paryżu roz 
wiążą pozytywnie spraw ę w łącze­
nia do porządku dziennego punk­
tu, dotyczącego paktu atlantyckiego  
i am erykańskich baz wojennych.

O dpow iedź rząd u  radzieckiego 
— pisze ko resp o n d en t agencji 
TA SS — w yw ołała  w ko łach  rz ą ­
dzących m ocarstw  zachodnich  kon 
s te rn ac ję , k tó ra  znalazła  w ym ow ­
ny w yraz  na  łam ach  francu sk ie j 
p ra sy  bu rżu azy jn e j.

„M onde" przyznaje , iż rządy  
m o carstw  zachodnich  w  rezu ltac ie  
sw ego d em arche  „znalaz ły  się w 
ślepym  zau łku". O kazało się, p i­
sze z ubo lew aniem  dziennik  — że 
m ocarstw a zachodnie popełn iły  | 
b łąd. „F igaro" z goryczą stw ie rdza  , 
fiasco m an ew ru  pod jętego  przez ; 
m ocarstw a zachodnie, p o d kreśla jąc  i 
że zdaniem  w iększości k o m en ta ­
torów , Zw iązek R adziecki zdołał za 
pew nie sobie „św ietną pozycję11 czy

Młodych Bojowników
o pokój

Czołowi pływacy 
Wrocławia
sfartujq na zawodach 
„Słowa Polskiego" 
i Zarzqdu Miejskiego
ZMP

W najbliższą niedzielę na ba­
senie Stadionu Olimpijskiego 
we W rocławiu odbędzie się m a­
sowa impreza pływacka, zorga­
nizowana przez Redakcję ,,Sło­
wa Polskiego" i Zarząd Miejski 
ZMP dla uczczenia III Św iato­
wego Zlotu Młodych B ojow ni­
ków o Pokój, jaki odbędzie się 
w sierpniu w  Berlinie.

Na starcie zobaczymy czoło­
wych pływ aków  Wrocławia 

oraz liczną staw kę juniorów, 
którzy sw oim  udziałem  w  im ­
prezie dokumentują sw ą so li­
darność ze w szystkim i bojow ­
nikami n Pokój na świecie. 

Szczegóły na stronie 4-e.j.

T \  MI A 6 czerw ca br. Rząd po l- 
sk i udzie lii odpow iedzi, w  k tó ­

re j stw ierdza  m. in.:
W  nocie sw oje j z dnia 18 kw ie t 

n ia  1951 r. rząd  polsk i udow odnił 
niezbicie, że przez uniem ożliw ien ie  
dalszego k u rso w an ia  s ta tk u  „B ato 
ry “ na lin ii G dynia — N ow y Jo rk , 
rząd  S tan ó w  Z jednoczonych dop u ­
ścił się jaw n eg o  pogw ałcen ia za­
rów no w iążących zasad  p raw a  m ię 
dzynarodow ego, ja k  i pokojow ej 
w sp ó łp racy  m iędzy  n arodam i.

N ota rząd u  S tan ó w  Z jednoczo­
nych  z dn ia  11 m a ja  1951 r. nie 
zdołała podw ażyć te j oceny.

R ząd S tanów  Z jednoczonych  nie 
u siłow ał n aw e t zaprzeczyć p raw dzi 

‘w ośei fak tó w  przy toczonych  W no* 
tach  rząd u  polskiego.

Fakty te są bezsporne, a rząd 
Stanów  Zjedn. zdaw ał sobie widocz 
nie spraw ę z tego, że bezcelową by 
łaby w szelka próba ich obalenia. 
Rząd Stanów Zjednoczonych u si­
łow ał zasłonić niesłuszność sw oje­
go stanow iska w ybiegam i prawny  
mi i w ytartym  już chw ytem  Im­
putowania nocie polskiej propagan 
dowego charakteru.

Rząd Stanów  Zjednoczonych  
chciałby stworzyć pozory, że nie 
ponosi odpowiedzialności za bez­
prawną akcję zarządu m iasta N o­
w y Jork.

Rząd polski nie może przyjąć do 
wiadomości tego rodzaju argumen 
tacji I podtrzymuje w  całej pełni 
sw oje stanow isko o odpow iedzial­
ności rządu federalnego za akty 
zarządu m iasta N ow y Jork, skoro 
w  stosunkach m iędzynarodowych  
reprezentuje on tę w ładzę lokal­
ną.

Fakt dyskrym inacji bandery 
polskiej, któremu nota rządu  
Stanów Zjednoczonych nie u si­
łuje naw et zaprzeczyć — stanowi 
oczyw iste pogw ałcenie zasad wol 
noścl żeglugi uznanych przez pra 
wo m iędzynarodowe. Działania  
tego rodzaju są sprzeczne z ogól 
nie przyjętym i zasadam i prawa, 
czemu dał wyraz sta ły  trybunał 
spraw iedliw ości m iędzynarodo­
w ej.
D ecyzja za rząd u  m iasta  Nowy 

Jo rk  by ła  n ie leg a ln a , zarów no  jeśli 
chodzi o s tro n ę  fo rm a ln ą  ja k  i m e­
ry to ry czn ą  i rząd  S tanów  Z je d n o ­
czonych ponosi za n ią  pe łn ą  odpo­
w iedzialność.

W ty m  stan ie  rzeczy niczego n ie 
m oże zm ienić fa k t pow oływ ania  się 
w  nocie  n a  t r a k ta t  z a w a rty  m iędzy 
S tan am i Z jednoczonym i a P o lską  z 
15 czerw ca 1931 r. pod p re tekstem , 
że n ie  został on n aruszony . R ząd 
polski n ie  pow oływ ał się i n ie  m a 
zam iaru  oprzeć sw ych p ra w  i ty ­
tu łów  n a  tym  w łaśn ie  trak tac ie . 
Je ś li je d n a k  rząd  S tanów  Z jed n o ­
czonych sięga do tego d okum en tu , 
to w in ien  on pam ię tać  o a r ty k u le  6, 
k tó ry  stanow ił, że w olność żeglugi 
obejm ow ać m iała  „sw obodę w o lne­
go zaw ijan ia  ze sw ym i s ta tk a m i i 
ład u n k am i do w szystk ich  m iejsc, 
p ortów  i w ód w szelkiego rodzajfi 
w  obrębie" 'g ra n ic  te ry to ria ln y ch  
drug iej strony, k tó re  s ą , lub m ogą 
być o tw arte  d la h an d lu  zag ran icz­
nego i żeglugi".

T ym  sam ym  i ten  a rg u m en t noty  
rządu  S tanów  Z jednoczonych w  ca 
łości odpada.

O drzuciw szy bezpodstaw nie  o d ­
pow iedzialność za ak ty  zarządu 
m ias ta  N ow y Jo rk , rząd  S tanów  
Zjednoczonych p rzy jm u je  jednak  
na  siebie pełną odpow iedzialność 
za ak ty  d y sk rym inacy jne , stosow a­
ne przez w ładze fed era ln e  wobec 
s ta tk u  „B ato ry" w ciągu osta tn ich  

(Ciąg dalszy na str. 2-giej)

Płomienne
pozdrowienia
dla narodu 
polskiego
przywiozła delegacja.

z Korei
F )  O W ARSZAW Y pow róciła de
X J  legacja  polska, k tó ra  zaw io­

zła d a ry  od spo łeczeństw a polskie 
go d la dzieci b o hatersk iego  n arodu  
koreańsk iego .

Członków  delegacji w ita li na  lot 
n isk u  p rzed staw ic ie le  Polskiego 
K om ite tu  O brońców  P okoju , liczni 
działacze ru ch u  poko ju  stolicy, 
działacze zw iązków  zaw odow ych i 
innych  o rgan izacji m asow ych.

N a lo tn isk u  byli obecni p rzed sta  
w iciele am b asad y  k o reań sk ie j w  
W arszaw ie z sek re ta rzem  am basa  
dy L i S en -en  n a  czele.

Przem aw iając do zebranych po­
seł Czerwiński przekazał p łom ien­
ne pozdrowienia dla całego naro­
du polskiego od narodu koreańskie 
go, w alczącego nieugięcie, * głębo  
ką wiarą w  ostateczne zwycięstw o, 
przeciwko bestiom  w- postaci łudź 
klej — am erykańskim  najeźdźcom.

M a s o w e  wycieczki
organizowane
przez PTT-K
U /R O C Ł A W S K I okręg  Polskiego 
”  T ow arzystw a T urystyczn o -K ra  

joznaw czego zap ro jek to w ał w  roku  
b ieżącym  w iele  w ycieczek. W w ię­
kszości w ypadków  będą to  im prezy  
jednodn iow e -  niedzielne. W  ciągu 
sezonu w ycieczek tych  odbędzie się 
z górą 60.

A kcja  zorgan izow ana zostanie 
pod nazw ą : „S zlak iem  pokoju  i
P la n u  6-letn iego". M a ona na celu 
zapoznan ie uczestn ików  z m iejsco - ’ 
w ościam i h isto rycznym i i o b iek ta ­
m i gospodarczym i, k tó re  b u d u ją  się 
w  P la n ie  6 -le tn im  oraz um ożliw ie­
n ie  ludziom  pracy  w ypoczynku w 
m alow niczych  i zdrow yeh m iejsco­
w ościach  D olnego Ś ląska . A kcja  ta  
zachęci społeczeństw o do u p ra w ia ­
n ia  tu ry s ty k i m asow ej.

M. In. przewidziane są wycieczki 
do W arszawy, Szczecina, N ow el 
Huty, Paczkowa, w  Góry Stołowe  
i Karkonosze. W ramach wycieczek  
górskich przewidziane jest zdoby­
wanie Górskiej Odznaki Turystycz­
nej.

Poza w ycieczkam i pociągam i i 
au to k aram i do bardzie j odległych 
m iejscow ości zorgan izu je się w y ­
jazdy  grupow e k a ja k a m i po O drze 
i ro w eram i do Sobótki.

P ierw sze  w ycieczki PT T K  w y ja ­
dą 17 czerw ca do Zagórza Ś lą sk ie - , 
go i Paczkow a. W następ n ą  n ie ­
dzielę tj. 24 bm. pojedziem y do 
Gd.yni i spółdzielni p rodukcy jnej 
W ilczków na  obchód D nia K ultu ry .

(ZZ)

Dziś 4 strony
Cena 15 groszy

Piątek, dnia 8 czerwca 1951 r.Fok VI. Nr 157 (1653) 
W y d a n i e  A B C

URO BEK  i t ra n sp o r t  w  tych  k o ­
p a ln iach  odbyw ać się będzie 

p rzy  pom ocy najnow ocześn iejszych  
m aszyn  górniczych i m echanizm ów . 
B łyskaw iczn ie  p łynąć  będzie w ę­
giel ze w szystk ich  stro n  do szy­
bów, skąd w ielk im i „sk ipam i" prze 
noszony będzie n a  pow ierzchnię, a 
tam  załadow yw any  do w agonów .

Tam, gdzie jeszcze n iedaw ­
no kołysały się na wietrze
zielone łany trawy, stoją już 
dziś lśniące czerw ienią cegieł i 
bielą betonu now oczesne kom ­
pleksy zabudowań i zabudowań  
kopalnianych. Patrzącem u na
nie przypomina się, ie  w Polsce 
kapitalistycznej nie budowało 
się now ych, pięknych kopalń. 
Górnicza nędza i szalejące bez­
robocie stw orzyły w ów czas po­
tworną liczbę 3 tys. biedaszybów  
na Śląsku.

IMPONUJĄCE TEMPO BUDOWY

NA TERENACH budowy n o­
wych kopalń, stanow iących  

dziś w łasność narodu — huczą |
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W  świetle dnia

Lud włoski 
głosuje 
za pokojem

KAMACH wyborów  sam o- 
' *  rządowych w e Włoszech 

praed paroma dniami poszli do
urn wyborczych m ieszkańcy Sycy 
Mi — pierw szej bazy am erykań­
sk iej w  Europie. I tu, podobnie, Jak 
w  północnych W łoszech, gdzie wy  
bory odbyły się Już przed 10 dnia­
mi, chadecki rząd de. Gasperiego 
zm obilizow ał policję 1 biskupów, 
sądząc, te  tacy sojusznicy pom o­
gą mu w  uzyskaniu w ielce uprag 
nionego zw ycięstw a. A le ambony 
zam ienione w  m ównice wyborcze i 
policja szkolona na wzorach am e­
rykańskich nie były w  stanie ura 
tow ać de Gasperiego przed sądem  
ludu sycylijskiego, który w  głoso­
w aniu w yraźnie powiedział, co są­
dzi o polityce nędzy 1 wojny, pro­
w adzonej przez rządzącą klikę 
zdrajców  narodu.

U tracenie blisko 400 tysięcy gło 
sów , tj. 37 proc. stanu posiadania 
z 1948 roku — oto obraz chadec­
kiej k lęski na Sycylii. Zyskan;“ bli 
sko 200 tys. głosów, tj. zw iększe­
n ie sw ego stanu posiadania o 38 
proc. przez blok ludow y — oto o- 
braz w ciąż rosnącego autorytetu 1 
zaufania, jakim  cieszy się K om u­
nistyczna Partia W łoch.

Południow e W łochy glosow ać bę 
dą dopiero na jesieni. Trzy prowin 
eje: Piemont, Toskania i Apulia  
głosow ać będą za parę dni, ale o- 
grom. k lęski chadeckiej już dziś 
w yraża się cyfrą ponad półtora mi 
liona ulraconych głosów  w  półno­
cnych i środkow ych W łoszech oraz 
na Sycylii.

Te półtora m iliona głosów, to ku 
bel zim nej w ody na głow y am ery­
kańskich im perialistów  1 ich de 
gasperiackioh pachołków, którzy 
sądzili, że zdołają odnieść sukces 
wyborczy.

Te półtora m iliona głosów, to. 
jak pisze dziennik w łoski „Unita", 
„surowa kara wym ierzona przez n a ­
ród na prowadzenie polityki nędzy 
I wojny", to „ostateczne ostrzeże­
n ie pod adresem podżegaczy w o­
jennych i w rogów  narodu w łoskie  
go".

8 w spaniałych 
kopalń węgla
w niecce

Chłopi Dolnego Śląska stanęli do walki
ze stonką ziemniaczaną

S Ł O W O  P O L S K I E

Radziecki specjalista
Jewgien Czugunow
służy radą i pomocą

Józef Pyczyński, gospodarz z gromady Czerwona Woda, powiatu  
zgorzeleckiego, zauw ażył w  dniu 28 maja podczas w ycinania ostów  
w pszenicy jarej, zasianej na zeszłorocznym  kartoflisku, dw a okazy 
stonki ziem niaczanej, groźnego żuka Colorado. Zgarnął je do butel­
ki z naftą i zaniósł do sołtysa. Z łośliw a stonka w  ubiegłym  roku za­
atakow ała kartofle Pyczyńskiego, a w  tym roku pojaw iła się w  od­
ległości 150 m od zeszłorocznego ogniska.

— To ci zaraza — pow iedział Pyczyński sołtysow i —  siedziała  
całą zim ę w  ziem i, a teraz wyszła.

Nota Pclski 
do USA

śląskiej
(Dokończenie ze  str. 1-ej)

Jy stro p  przekopu  1 Jego ściany 
b ęd ą  w ym urow ane. W bok od p rze 
kopu  g łów nego odgałęzia  się sze­
reg  połączeń m iędzy pok ładam i w ę 
gla. Z ainsta low ano  ju ż  rozdzieln ię 
elek try czn ą , dosta rczy  ona p rąd u  
do każdego przodka, do każdej m a -  
szyhy. R ozdzielnia ta  'je s t  ca łk o ­
w icie  zau tom atyzow ana. O bsługuje 
ją  ty lk o  jed en  człow iek.

W oda p odskórna  potężnym i pom 
pam i k ie ro w an a  będzie n a  p o ­
w ierzchnię . W ybudow ano ju ż  dw o­
rzec d la  elektrow ozów .

P rz y  p rzeb ijan iu  70-m etrow ej 
p rzecink i, k tó ra  połączy jeden  z 
chodników  z szybem , p racu je  W la 
d y sław  D yrm ała. Pochodzi z k ie - 
leckiego, ze w si P rzezw ody.

Ciężko było gospodarzyć n a  p ia -  
szczystym  ugorze — m ów i D y rm a- j 
ła. ” S łyszałem  w tedy  od uczniów  j 
S P P  o pracy  w  kopalni, o g ó rn i- j 
kach  i 'p o s tan o w iłem  zdobyć zawód. ! 
Dziś p racu ję  p rzy  w ielk im  obiekcie 1 
P la n u  6-letn iego  i gdy w ydobycie i 
ru szy  pełną  parS  będę  m ógł pow ie­
dzieć — „ja  to  p rzygotow ałem  — 
ja  tu  b udow ałem  ■ socjalizm ".

JUŻ W 1953 ROKU RUSZY  
KOPALNIA „WESOŁA"

O BOK zabudow ań  s ta re j k o p a l­
n i — kopaln i m in ionej epoki, 

n as taw io n e j w yłączn ie  n a  w yciąg­
nięcie  ja k  n a jw iększych  zysków  ko 
sztem  robo tn ik a , ro sn ą  zabudo­
w an ia  now ej socjalistycznej kop a l­
n i „W esoła". Ju ż  w  n iedalek ie j 
przyszłości p ierw sze trany w ęgla z 
now ej k opaln i po p ły n ą  n a  pow ierz­
chnię.

N a w ysokiej sta low ej k o n stru k c ji 
w ieży  w yciągow ej w id n ie je  dum ny 
napis: „W ykonamy Plan 6 -letn i“.

R ó w n o l e g l e  z budową k o­
palni szybko postępują robo­

ty przy wznoszeniu różnych o- 
biektów socjalnych. W sierpniu  
br. zostanie oddany do użytku  
„Dom M łodego Górnika", ob li­
czony na 400 osób. Pow staje  
wielka, nowoczesna szkoła. Będą 
się w niej kształcić dzieci górni­
ków  kopalni „Wesoła",

(Dokończenie ze  str. I -e j ) 
lat. A k ty  te  u s iłu je  on zakw aliko - 
w ać jak o  „konieczne i rozsądne 
środki' ostrożności", k tó ry ch  rzek o ­
m o żadna n o rm a  p ra w a  m ięd zy n a­
rodow ego n ie  zakazuje .

Po  zazna jom ien iu  się z lis tą  szy­
kan , jak im  p o d d aw any  b y ł m /s „Ba 
to ry “ od dłuższego czasu, tru d n o  
zrozum ieć, k tó ry  z ty ch  dw óch 
p rzym io tn ików  — „rozsądny" czy 
„konieczny" — m ógłby  być  zas to ­
sow any  do zakazu zejścia  n a  ląd  
załogi, zakazu  w e jśc ia  n a  s ta tek  
konsula', w ielogodzinnych p rzesłu - 
ch iw ań  pasażerów  i załogi, czy też 
p rze trz ąsan ia  pom ieszczeń s ta tk u  w  
poszukiw aniu  bom by atom ow ej.

U n ik an ie  isto ty  zagadn ien ia  i j a ­
w nie  n ieu d an e  p róby  u sp raw ied li­
w ien ia  ja sk ra w y c h  dysk ry m in ac ji, 
stosow anych przez r.?ąd S tanów  
Z jednoczonych, św iadczą dob itn ie  o 
słuszności rząd u  polskiego, że ca ła  
ak c ja  p rzeciw ko  m /s „B ato ry" by ła  
w yrazem  an typo lsk ie j polityk i, p ro ­
w adzonej przez rząd  S tanów  Z je d ­
noczonych.

Polityka ta jest organicznie zw ią­
zana z całokształtem  działalności 
rządu Stanów Zjednoczonych, go­
dzącej uporczywie w  podstaw y po­
koju i m iędzynarodowej w spół­
pracy.

Co dzień inne, now e pociągnięcia  
i decyzje rz ą d u  S tanów  Z jednoczo­
nych wyraźnie ustalają m iejsce je ­
go — na czele obozu wrogiego po­
kojowi.

R ząd polski przez d ługi czas u s i­
łow ał w brew  szykanom  i tru d n o ś­
ciom  u trzy m ać  w o lną  żeglugę m ię­
dzy G dynią i N ow ym  Jo rk iem . J a ­
sne jes t, że dalsze k u rso w an ie  s ta t­
ku leżało w  in te resie  zarów no r z ą ­
du polskiego ja k  i n o rm a ln e j w y ­
m iany  m iędzynarodow ej. D latego 
śm ieszna i n iepow ażna je s t in sy n u ­
acja , jak o b y  R ząd P o lsk i „szukał 
p re tek stu " , by  p rzyn ieść  uszczerbek  
sw oim  w łasn y m  in te reso m  i n a r a ­
zić się n a  oczyw iste  s tra ty  przez 
w ycofan ie  sta tku . J e s t  oczyw istym , 
że ty lk o  n a  sk u tek  dysk ry m in ac ji 
w ładz  am ery k ań sk ich  un iem ożliw ia 
jących  dalsze u trzy m y w an ie  żeg lu ­
gi, P o lska  L in ia  Ż eglugow a sta tek  
m u sia ła  w ycofać.

D oprow adziw szy  do te j sy tuacji 
rząd  S tanów  Z jednoczonych u s iłu ­
je  obecnie stw orzyć pozory, że nie 
ponosi odpow iedzialności za k o n se ­
k w en c je  w y n ik a jące  z jego akcji. 
R ząd polski n ie  m oże żadnego z a r ­
gum entów  no ty  uznać  za słuszny.

Rząd polski podtrzym uje swój 
protest w yrażony w  nocie z 18 kwie 
tnia i czyni rząd Stanów Zjedno­
czonych w  pełni odpowiedzialnym  
za to działanie, w rogie m iędzynaro­
dowej współpracy pokojowej, jak 
rów nież za w szelkie szkody i stra­
ty, które stąd dla państwa polskie­
go i lin ii żeglugow ej już w yn ik ły  i 
jeszcze w  przyszłości wyniknąć  
mogą.

Krótkie  
wiadomości

Z  kraju
© P ierw sze  m iejsce  w e w spół­

zaw odnictw ie zak ładów  k o m u n i­
kacy jn y ch  i sz tan d ar p rzechodni 
Z arządu  G łów nego Zw. Z aw odo­
wego P racow ników  G ospodarki 
K o m unalnej zdobyła po raz  d rug i 
załoga W ojew ódzkiego P rz ed się ­
b io rstw a  K om unikacy jnego  w  K a­
tow icach.
• ® 1.100 nauczycie li słuchaczy 
stu d iu m  zaocznego p rzy  łódzkiej 
P ań stw o w ej W yższej Szkole P ed a ­
gogicznej przyby ło  do Łodzi, na  
sesję  le tn ią , gdzie w  okresie  pięciu  
tygodni zapoznają  się z tru d n ie j­
szym i m a te ria łam i naukow ym i.

© W dniach  12, 13, 14 bm . w  D o­
m u G órn ika  w  Sosnow cu odbędzie 
się sesja  kom ite tu  a d m in is tra c y j­
nego M iędzynarodow ego Z rzesze­
n ia  G órników .

© P rzep row adzona w  dn. 1 m aja  
zbiórka na  fundusz  Św iat. R ady 
P oko ju  przyn iosła  i 4.976.678 zł. W 
zbiórce uczestniczyło 152.30G ak ty ­
w istów  w alk i o pokój.

Pierwszy sygnał
J a k  się później okazało, o d n a ­

lezione przez P yczyńskiego okazy 
stonk i były  p ierw szym  w  w o je­
w ództw ie sygna łem  n ad c iąg a jąc e ­
go groźnego n iebezp ieczeństw a i 
p ierw szym  sygnałem  w alk i z nim . 
Jeszcze tego sam ego d n ia  p rzy je ­
ch a ła  do C zerw onej W ody in sp ek ­
c ja  z ram ien ia  S tac ji O chrony  R o­
ślin  w e W rocław iu , k tó ra  p rzeby­
w ała  n a  te ren ie  pow iatu  zgorzelec­
kiego. Z organizow ano n a ty ch m ias t 
w  grom adzie  zespołow e poszuki­
w an ia , oraz zastosow ano  środk i o- 
chronne. O pry sk an o  zagrożone po ­
la  radzieck im  p re p a ra te m  chem icz­
nym  HCH.

W sk ład  in sp ek c ji w chodził spe­
c ja lis ta  radzieck i od w a lk i ze szkód 
n ik am i ro ślinnym i, a w  szczegól­
ności ze s to n k ą  ziem niaczaną, Je w ­
gien Czugunow .

W dniu, w  którym pojaw ił się 
pierwszy sygnał nadciągającego  
niebezpieczeństw a, na linii obron 
nej stali już specjaliści polscy i 
radzieccy.

Józef Pyczyński, oraz sołtys 
gromady Czerwona Woda serdecz 
nie dziękow ali radzieckiem u spe­
cjaliście za udzieloną im pomoc 
1 radę, z której skorzystają w  to­
ku dalszej w alk i w  sw ojej gro­
madzie i gm inie z niebezpiecz­
nym  szkodnikiem .

A pel do G RN  
w Sulikowie

N a te re n ie  w o jew ództw a w ro ­
cław skiego  stw ie rdzono  już  7 o- 
gn isk  stonki. Z n a jd u je  się .o n a  w  
p o w ia tach : zgorzeleckim , lu b a ń -
skim , bolesław ieck im , w ołow skim  
i górow skim , k tó re  by ły , z aa tak o ­
w an e  przez stonkę w  ubieg łym  
roku.

Co n a leży  uczynić, ażeby w  w a l­
ce ze s tonką odnieść zw ycięstw o? 
Co je s t p ierw szym  podstaw ow ym  
w aru n k iem  osiągn ięcia  zw ycię­
stw a?

N a te  p y tan ia  d a ją  zgodnie od ­
pow iedź k ie ro w n ik  S tac ji O chrony 
R oślin  i radzieccy  specjaliści.

— Podstaw ow ym  warunkiem  
zw ycięstw a Jest m obilizacja lud­
ności w si do system atycznie po­
w tarzanych zbiorow ych poszu­
kiwań. Mamy środki chem iczne, 
które tępią szkodnika, a le — na 
tym  w łaśnie polega istota rze­
czy — tego szkodnika trzeba od­
naleźć. Dośw iadczenia ubiegłych  
lat potwierdzają, że w alka ze 
stonką okazuje się skuteczna  
tam, gdzie Prezydia Rad N aro­
dowych um iały zorganizować ze­
społow e poszukiwania, które mo 
bilizują czujność poszukujących, 
wprowadzają do akcji czynnik  
w zajem nej kontroli 1 społecznej 
odpowiedzialności. Każdy pęd 
kartofla m usi być starannie zba­
dany. O m iejscu wykrycia ston­
ki, oznaczonym  w  sposób w i­
doczny i trw ały, należy natych­
m iast przesłać m eldunek do P re­
zydium  Gm innej Rady Narodo­
wej.
T ym czasem  pierw sze tegoroczne 

ob se rw ac je  z n iek tó ry ch  pow iatów  
św iadczą o k arygodnej lekkom yśl­
ności n iek tó ry ch  P rezy d ió w  GRN. 
W zarządzonej przez P rezyd ium  
GRN w  S ulikow ie  po w ia tu  lu b ań - 
skiego lu s tra c ji  k a rto flisk , oraz 
zeszłorocznych p o le tek  zaa tak o w a­
nych przez stonkę, w  ak c ji k o n tro l­
nej z ram ien ia  P rezy d iu m  b ra ł  u -  
dział ty lk o  gm inny  in s tru k to r  ro l­
ny. W sku tek  słabego za in te reso ­
w an ia  się w ładz gm innych  i b r a ­
ku  nadzoru , w  grom adzie Sulików  
poszuk iw ali s tonk i ty lk o  . . .  dzie­
siętnicy. In n y m i słow y — na sp o t­
k an ie  w roga w yszli ty lk o  n iek tó ­
rzy  k ap ra le . G enera łow ie  (członko­
w ie P rezydiów ) i w ojsko  (m ieszkań 
cy wsi) pozostali w  dom ow ych p ie­
leszach.

— O byw atele członkowie P re­
zydium GRN w  Sulikowie, pro­
sim y w as o włożenie w ięcej tru­
du w w alkę przeciw stonce, w ię ­
cej w ysiłku  w  uświadom ieniu  
ludności niebezpieczeństwa, gro­
żącego ze strony stonki ziem nia­
czanej. A poza tym, nic lekce­
w ażcie nauk zeszłego roku — 
prawidłowe poszukiwania, to zna 
czy odbywające się w  zaplano­
wanych terminach, oraz przy m a­
sow ym  udziale ludności, udają 
się tylko w tedy, gdy nimi k ie­

rują 1 kontrolują je Prezydia  
Rad Narodowych, zarówno na 
szczeblu gminy, jak 1 powiatu.

Zwycięstwo 
człowieka i nauki

C odziennie w y jeżd ża ją  do po ­
w iatów , gm in  i g rom ad ek ipy  ko n - 
tro ln o - in s tru k c y jn e  S tac ji O chro­
ny  R oślin  w e W rocław iu. B ierze 
w  n ich  udfciał dw oje  radzieck ich  
specjalistów , Jew g ien  Czugunow  i 
N ina M iku lina  z M oskw y. Z ap y ta ­
n y  o w rażen ia , odniesione z dotych 
czasow ych w yjazdów , Jew g ien  Czu 
gunow  stw ierdza:

— Na każdym  kroku widzim y  
kipiące życie. Pracą tętnią m ia­
sta i w sie  Dolnego Śląska. Lud­
ność na wsi, z  którą spotykam y  
się w  czasie pełnienia obow iąz­
ków. odnosi się do nas bardzo 
serdecznie. No i m uszę wam po­
wiedzieć, co ^ a s ,  pracowników  
rolnictwa, bardzo cieszy — za­
powiadają się na w aszych z ie­
m iach w spaniałe urodzaje. A le 
tym  bardziej m usimy wzm óc w a l­
kę ze szkodnikam i, ażeby część  
ofiarnego trudu chłopów  w  gro­
madach i robotników rolnych w  
PG R -ach nie poszła na marne. 
Jeżeli w  tej w alce w eźm ie so ­
lidarny udział całe społeczeń­
stwo, nie pozwolim y stonce się  
rozszerzać. Zw ycięstw o w  przy­
rodzie zawsze należy do człow ie­
ka, który umie działać zespoło­
wo i korzystać z doświadczeń n a­
uki.

Jan Dębek

Krótkie  
wiadomości

Ze świata
♦  M in is te rs tw o  S p raw  W e­

w n ę trzn y ch  W. B ry ta n ii odm ów iło 
w y d an ia  w iz w jazdow ych  radziec­
k iem u  reżyserow i G erasim ow ow i 
i poecie ch iń sk iem u  Em i Siao, 
k tó rzy  m ieli w ziąć u dzia ł w  ogól- 
noang ie lsk ie j k o n fe re n c ji zw ołanej 
n a  9 czerw ca pod hasłem  „R oko­
w an ia  lub  w o jna". M in is ters tw o  
n ie  uznało  za w łaśc iw e uzasadnić 
sw ej decyzji.

♦  O dbył się pow szechny  s tra jk  
ro b o tn ik ó w  przem ysłow ych  p ro ­
w in c ji E m ilia  (W łochy). S tra jk  
p ro k lam o w an y  został n a  znak  p ro  
te tu  p rzeciw ko  zam knięciu  fa ­
b ry k i pań stw o w ej „O fficine M e- 
ch an ica  R eggiano" i m asow ym  re ­
duk c jo m  robotn ików .

^  W sto licy  R epub lik i U zbec­
k iej — T aszkenc ie  rozpoczął się 
fe stiw a l film ów  ch ińsk ich , po l­
sk ich , czechosłow ackich , w ęg ier­
skich, b u łg a rsk ich  o raz film ów  
NRD.

♦  N a polach  A lban ii p racu ją  
ju ż  k o m b a jn y  radzieck ie . C hłopi 
a lbańscy  z ogrom ną radością  po ­
w ita li p ierw szy  t ra n sp o r t  k o m b a j­
n ów  radzieck ich  w y raża jąc  sw ą 
w dzięczność Z w iązkow i R adziec­
k iem u  za jego  cenną i b ez in te re ­
sow ną pomoc.

♦  W S tan ach  Z jednoczonych 
w zm aga się fa la  p ro testó w  przeciw ­
ko  decyzji Sądu  N ajw yższego, k tó ­
ry  za tw ierd z ił w yrok  na  11 p rzy ­
w ódców  p a r tii  kom unistycznej. 
D ziennik  „D aily  W orker"  w ydał 
400 tys. u lo tek , zaw iera jących  
tek s ty  ośw iadczen ia sek re ta rza  ge­
n era ln eg o  p a r tii  D ennisa. O św iad­
czenie p odkreśla , że decyzja  sądu 
zadaje  cios podstaw ow ym  praw om  
d em o kratycznym  w szystk ich  oby­
w ate li am erykańsk ich .

♦  „D aily W orker"  stw ie rdza , że 
A m ery k an ie  zam ierza ją  opanow ać 
całą  w ym ianę han d lo w ą m iędzy 
H ong K ongiem , a C hinam i. A m e­
ry k an ie  chcą w ykorzystać  dla 
sw oieh celów  b ezp raw n ą  rezo lu ­
cję ONZ w  sp raw ie  w prow adzen ia  
em bargo  na  dostaw y d la  C h iń ­
skiej R epublik i L udow ej.

KPF i CGT wzywaja
naród francuski do jedności

wobec prowokacji rządu
i faszystowskich bojówek ile Gaulle‘a

Paryż 8.6.

Jak już donosiliśm y, po trzykrotnych atakach bojówek faszystow ­
skich dokonanych pod życzliw ym  okiem policji na gmach Zwiąż 
ków Zawodowych w  Paryżu, w ub. środę w  południe policja  

ponownie zaatakowała z niezw ykłą brutalnością m anifestujących ro­
botników, do których przem awiał sekretarz generalny Zw. Zaw\ okrę­
gu paryskiego (CGT) Henaff.
P  O L IC JA  szarżą p rzed arła  się 
-» przez  tłu m  i w d a rła  się do 

gm achu, gdzie a resz tow ała  ponad 
30 osób, m. in. rannego  H enaffa, 
se k re ta rza  CGT T o lle t i sek re ta rza  
CGT okręgu parysk iego  B ongars‘a.
Po w ielogodzinnym , b ezp raw nym  
p rze trz y m a n iu  działacze z w y ją t­
k iem  jednego  zostali zw olnieni na 
sk u tek  potężnego ru ch u  p ro te s ta ­
cyjnego m as p racu jący ch  Paryża.

U chwalona na potężnym wiecu  
w  gmachu giełdy pracy rezolu­
cja w zyw a m asy pracujące do

Narody 
żądają
odpowiedzi „tak' 
lub „nie'

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
raźn ie j w ypow iada się na  te n  te ­
m at londyńsk i „T im es". W P ary żu  
p an u je  n iem al że pow szechnie po­
gląd  — pisze dzienn ik  — że Z w ią­
zek R adziecki odniósł zdecydow a­
ne zw ycięstw o dyplom atyczne nad  
m ocarstw am i zachodnim i.

K o responden t T A SS-a stw ierdza 
n astępn ie , że p ragnące  pokoju  na 
rody  oczekują obecnie od rządów  
trzech  m ocarstw  zachodnich  jasnej 
i n iedw uznacznej odpow iedzi na no 
tę  radziecką , jasnego  i n iedw uzna 
cznego ośw iadczenia, jak ie  są ich 
zam iary . A lbo chcą one zw ołania 
k o n feren c ji m in istró w  sp raw  za­
g ran icznych  w  celu  om ów ienia 
w szystk ich  w ażnych  problem ów  do 
tyczących zapew nien ia  pokoju  i 
w ów czas n ie  m ogą odm ów ić zgody 
n a  w łączenie  do p o rządku  dzien­
nego te j k o nferencji sp raw y  am e­
ry k ań sk ich  baz w ojennych  i p ak tu  
atlan tyck iego , k tó ry  je s t g łów ną 
przyczyną obecnego nap ięcia. Albo 
też n ie  chcą one, aby m in istrow ie 
sp raw  zagran icznych  czterech  m o­
carstw  zeb ra li się i om ów ili p a lą ­
ce prob lem y lik w id ac ji nap ię te j sy 
tu ac ji w  E urop ie i polepszenia sto 
sunków  m iędzy ZSR R i m ocarstw a 
m i zachodnim i, to w ów czas n iechaj 
pow iedzą o ty m  jasno, bez ow ija ­
nia w  baw ełnę, bez podejm ow ania 
prób oszukan ia  opinii publicznej.

W ówczas - d la  narodów  w szyst­
k ich  k ra jó w  stan ie  się jasne, że 
trzy  m ocarstw a zachodnie w ysła ły  
sw ych przedstaw ic ie li n a  konferen  
cję p ary sk ą  b y n a jm n ie j nie w  tym  
celu, aby  przygotow ać zw ołanie Ra 
dy  M inistrów , lecz w  tym  celu, aby 
odw rócić uw agę m as ludow ych od 
u p raw ian e j przez m ocarstw a  za­
chodnie po lityk i w yścigu zb ro jeń  i 
przygo tow ań  do now ej w ojny . 1 

Je ś li rządy  trzech  m ocarstw  za­
chodnich — stw ie rdza  w* zakoń­
czeniu ko responden t agencji TASS 

— odrzucą p ropozycję  zaw artą  w  
nocie radzieck ie j, to  ty m  sam ym  
w ezują na  siebie całą  odpow iedział 
ność za niepow odzenie p róby  zwo 
łan ia  R ady M inistrów , w  celu r e ­
gu low ania w szystk ich  n a jw ażn ie j­
szych prob lem ów  dotyczących za­
pew nien ia  pokoju  i w spółpracy 
m iędzynarodow ej.

krótkotrwałych strajków i ener­
gicznej akcji, która zmusi do uk»  
ranią winnych brutalnej napaści.
S e k re ta rz  K P F  w ogłoszonym  ko 

m unikacie  p o tęp ia  z oburzen iem  fa 
szystow ską p row okację  rządu , k tó ­
ra  św iadczy o w spółdz iałan iu  z de 
G aulle 'em  

CGT w ydała  k o m unikat, w  k tó ­
rym  stw ierdza, że celem  p row o­
kacji faszystow skich  jefet n arzu ce­
nie siłą polityki nędzy i w ojny  po­
tępionej przez n ą ró d  francusk i, a 

j zw łaszcza k lasę robo tn iczą i w zyw a 
n a ró d  do jedności w obronie r e p u ­
bliki.

Na w iecu 600 profesorów , w  k tó ­
ry m  w zięli udzia ł M a rty  i Jo lio t 
Curie, uchw alono  rezo lucję  dom a­
gającą  się rozw iązan ia uzbro jonych  
bo jów ek  R P F  i poszanow ania sw o­
bód konsty tucy jnych .

L iczne o rgan izacje  d em okratycz­
n e  og łaszają energ iczne pro testy , 
n  RASA ogłosiła ośw iadczenie 
*- dok to ra  F ru m u san a  o stan ie  
zdrow ia se k re ta rza  generalnego 
Z rzeszenia Z w iązków  Zaw odow ych 
re jo n u  parysk iego  E ugeniusza H e­
n affa , k tó ry  w  dniu  6 czerw ca zo­
sta ł ra n n y  podczas n ap ad u  policji 
na  gm ach Zrzeszenia Z w iązków  Za 
w odo w y ch.

D októr F ru m u san  stw ierdza, źe 
ra n a  sek re ta rza  generalnego  H e­
na ffa  może m ieć pow ażne sku tk i 
dla stanu  jego zdrow ia.

G w idon  M iklaszew ski

Nasza Jadzia
W skrzyni  w szys tk ie  ja jka  

są jednakow ej  wielkości , wiec  
niech panienka bierze z w ie r z ­
chu tak  jak  idą, a nie w ybie ra  
największych!

Naród włoski

dał n a le żytą  
odprawę
zdradzieckiej
chadecji
-  stwierdza
Togliatti

Rzym 8.6
ZW IĄ ZK U  z dalszą tu rą  w y 
borów  kom unalnych , k tó re  

odbędą się dn ia  10 czerw ca w  30 
prow incjach  w łoskich, n a  w iecu w  
T uryn ie  p rzem aw iał se k re ta rz  ge­
n e ra ln y  W łoskiej P a r tii  K om uni­
stycznej — P a lm iro  T ogliatti.

T og lia tti da ł ocenę w yników  od 
b y tych  dotychczas w yborów  kom u 
n alnych  w  27 p row incjach  W ioch 
północnych oraz w yborów  na  S y­
cylii. Mówca stw ierdził, że cechą 
ch arak te ry sty czn ą  ty ch  w yborów  
je s t zw ycięstw o sił d em okratycz­
nych i spadek  w pływ ów  ch rześ­
c ijańsk ie j dem okracji.

DYBY wybory były napraw  
dę w olne — powiedział To 

gliatti — to nie ulega w ątpliw o­
ści, że okazało by się, lż większość  
narodu skupia się wokół klasy 
robotniczej.
O m aw iając  p rzyczyny zw ycię­

stw a p a r tii  lew icow ych 1 k lęsk i 
ch rześc ijańsk ie j dem okracji, T o­
g lia tti ośw iadczył że:

1 N aród w łoski p rzekonał się, iż 
kom uniści p row adzą dobrą  go 

sp odarkę  w  m ieście i na  wsi.

2 W śród W iochów w zrosła św ia­
dom ość tego, że rząd  obecny 

prow adzi po litykę w ew n ętrzn ą  
sprzeczną z in te resam i narodu .

3 W zrosła rów nież św iadom ość 
tego, że rząd  prow adzi ogólną 

po litykę  zagran iczną na rozkaz ob 
cych im peria lis tów , popychając  
W łochy do now ej k a ta s tro fa ln e j 
wo^ny.

Ą  W e W łoszech w zm ogło się prze 
^  konanie, że rządow a po lityka  

rozk ładu  w ew nętrznego  n ie  służy 
in teresom  narodu .

T oglia tti zaznaczył, że o sta tn ie  w y 
n ik i w yborcze w ykaza ły , iż w e 
W łoszech pow sta ła  now a sy tu ac ja  
polityczna. Zachodzi konieczność 
zm iany dotychczasow ej drogi 
W łoch. Jeżeli przyw ódcy w szyst­
k ich  partii, jeżeli w szyscy W łosi u -  
śwriadom ią sobie ten  fakt, w ów czas 
o tw orzy  się przed  narodem  now a 
p erspek tyw a pokojow ego postępu.
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CZERWIEC
Piątek

M edarda, S ew eryn a

W schód słońca — godz. 3.17. 
Zachód  słońca — godz. 19.58.

W ROCkAW R
O kazja

l i /  D Z IA L E  od zie żo w ym  PD T  
”  je s t d u ży  w yb ó r ubrań , k tó ­

re  ze  w zg lądu  no dobrą jakość  cie- 
»z4 się dużą  popularnością u  k l i ­
en tów . N ies te ty , — w ielkością  te ­
go w y b o ru  m ożna  cieszyć się ty lko  
podczas w y szu k iw a n ia  ulubionego  
ko loru  m ateria łu . Z  chw ilą  rozpo­
częcia n a jw a żn ie jszych  czynności 
■przymierzania, cała n a d zie j a u z u ­
pełn ien ia  garderoby p ry ska  ja k  
bańka  m yd la n a  w y p u szczo n a  no-  
le m  d ys tryb u c ji.

Bo w p ra w d zie  
jakość, cena i k o ­
lory ubrań  są  róż 
ne, lecz n u m ery  
rozm iarów  są bez­
w s ty d n ie  je d n a k o ­
w e  i w y ra ża ją  się 
cyfrą  48.

W idocznie d y ­
s tryb u c ja  fa w o ry ­
zu je  ty lk o  ludzi 
jednego, ściśle o- 

kreślonego^w rostu .
A le  to stano w isko  z w ie lu  p u n k ­

tó w  w idzen ia  je s t n iesłu szne  i 
dlatego „Spacerki" m a ją  jedną  
prośbą. A lb o  d ys tryb u c ja  pozw oli 
ubrać  się ludziom  różnorodnego 
w zrostu , albo.... zrów na w szy s tk ic h  
m ieszka ń có w  naszego grodu tzn . 
je d n y m  o b yw a te lo m  poucina gło­
w y  poto, aby  je  in n y m  przypraw ić.

A  p rzy  o ka zji m oże tę  drugą o- 
perację zastosow ać w  sto su n ku  do 
lieb ie . (Ana)

O dpow iedzialność

M i e s z k a ń c y  dom ów  N r  55,
57, 59 p rzy  u licy  P iastow sk ie j 

bardzo rzadko  p rzeżyw a ją  w z ru ­
szenia zw iązane ze  s tąpaniem  po 
czysto  w ym iec io n ych  schodach i 
w y m y ty c h  korytarzach  tych  p o ­
sesji.

N atom iast po ­
rzą d ko w i b u d y n ­
kó w  p rzeżyw a ją  
całą gam ę w z ru ­
szeń  z pow odu  po 
bierania  ła tw ego  
za ro b ku  i m ożno-  

[ ści oddaw ania  się 
I stanow i błogiego  
> len istw a .

„Spacerki" p o ­
in fo r m o w a n e  o 
te j spraw ie  przez  

loka torów  stanow czo choć ju ż  bez 
w zruszen ia  dom agają sią od p o ­
rzą d ko w ych  lepszego w y w ią zy w a ­
n ia  się z p ow ierzonych  im  obo­
w ią zkó w . To je s t ich praca, za k tó  
rą pobierają norm alne  pobory i za  
w y ko n a n ie  k tó re j ponoszą odpo­
w iedzia lność.

'Ale co bu m ela n to m  m ów ić  o 
odpow iedzialności? (Ana)

Krow y
W  L E Ś N IC Y  przy  ul. R y to w i-  

cza 6/15 m ieści się w a rsz ta t  
szew sk i ob. Jana P iw ińskiego , k tó ­
ry  ku  ogólnem u zm a rtw ien iu  
w spółloko torów  jes t en tu z ja s tą  ho­
dow li bydła... w  m ieście  na pod­
w órzu  za m ie szk iw a n e j przez sie­
bie  posesji.

K o n k re tn y m  tego dow odem  są 
dw ie krow y trzym a n e  przez ob. 
P iw ińskiego  w  prow izoryczn ie  za ­
m ien ionej z  by łe j p ra ln i oborze.

K ro w y  ja k  k ro ­
w y . R yczą  i rob ią  
różne rzeczy, k tó ­
re w  żaden spo­
sób nie m ogą przy  
czynić  się do este- 
tycznego  w yg lą d u  
podwórza...

P oniew aż po ­
w szech n ie  w iado­
m o, że  krow y  

_  nie  u m ie ją  w okó ł
siebie u trzym a ć  porządku , co d e ­
n e rw u je  w szy s tk ic h  loka torów  z 
w y ją tk ie m  ob. P iw ińskiego.

„Spacerki" przypuszcza ją , że 
K om isja  San itarna  po p rzeczy ta ­
n iu  te j n o ta tk i rów n ież „zdener­
w u je  się" i w y e k sm itu je  p rzych ó ­
w e k  ob. P iw ińskiego  w  ja k ie ś  bar 
dzie j odpow iednie m iejsce. P rzy ­
n a jm n ie j  o 100 m etró w  od m ie ­
szkań .

W styd
NA W Y S T A W IE  P lanu  Sześcio ­

letn iego w  H oli L u d o w ej przy  
sto isku  Z akładów  G azow nictw a  u -  
m ieszczono sto lik , na k tó ry m  leży  

książka ... ży czeń  i 
zaża leń  w y że j  
w spom nianej in sty  
tucji.

„Spacerko m “ 
przeg ląda jącym  

książkę, zrobiło  się 
gorąco z w rażen ia  
Nie dlatego, że  
ko nsum enci gazu  

1 m ają ty le  p re ten -  
',E sji i skarg  do ga­

zow ni, ale dlatego, że zw iedza jący  
w y sta w ę  p o w p isyw a li do ks ią żk i  
m n ó stw o  bzdur i nonsensów  p rze ­
różnej treści.

W styd , w rocław ian ie! Ta  książ­
k a  bardzo  W as kom p ro m itu je .

W praimym ruchem

lekarz wbija igłę
i pobiera krew ob. Krajewskiego
który w ten sposób 
ratuje czyjeś życie

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

Komitety sklepowe
pomagają
w walce
za spekulacją
X T  A PEW N O  nie w szyscy czy 
^ '  te ln icy  w iedzą, że p rzy  spo­

żyw czych p laców kach  MHD i-  
stw ieją tzw . O piekuńcze K o m ite ty  
Sklepow e.

K o m ite ty  te  k o n tro lu ją  p rze ­
bieg  h and low o-usługow ej dz ia­
łalności de ta licznych  pun k tó w  
sprzedaży. Są one rów nież  czy n ­
n ik iem  zw alczającym  w śród  p e r­
sonelu w szystk ie  w ypadk i n a d u ­
żyć i sp ek u lac ji o raz  p om agają  
k ie ro w n ic tw u  rozw iązyw ać t r u d ­
ności zaopatrzen iow e i  rozdzie l­
cze.

P oniew aż k o m ite ty  sk lepow e 
d z ia ła ją  w  in te re s ie  szerokich  
rzesz konsum entów , w skazane b y ­
łoby, ażeby podobne, p o w staw ały  
p rzy  w szystk ich  p laców kach  h a n ­
dlow ych.

(Wer.)

Mięso i kiełbasa
nabyte 
u pokątnych
sprzedawców
grożą zatruciem
7 N A STA N IEM  le tn ich  u pałów  

należy  zw racać  baczną uw agę 
na  spożyw ane m ięso w ieprzow e o- 
raz  k iełbasę.

M ięso n ab y w an e  od p okątnych  
dostaw ców , n ie  je s t  kon tro low ane, 
przeto  m oże zaw ierać  bardzo  szko- 

i d liw e d la zdrow ia  trych iny . 
i W osta tn ich  czasach  Pogotow ie 
R a tu n k o w e n o tu je 1 coraz częściej 
w y p ad k i za tru c ia  pokarm am i.

P rzed  dw om a dn iam i n a  kol. 
G rabiszynek, po spożyciu k ie łbasy  
zachorow ał z ob jaw am i za tru c ia  
22-letn i uczeń Je rzy  M alinow ski.

Rów nież na  G rab iszynku  po spo­
życiu m ięsa w ieprzow ego zachoro ­
w ała  z ob jaw am i za tru c ia  rodzina 
złożona z trzech  osób. W szystkich 
za tru ty ch  przew iozło Pogotow ie 
R a tunkow e do I II  K lin ik i W e­
w n ętrzn e j. (mk)

V XJ O JEW O D ZK A  S tacja  P rzetacz  an ia  i K onserw acji K rw i p ow sta ła  
* * n a  te ren ie  naszego m iasta  w  ro k u  1946.
P ięć la t  tem u p laców ka p osiadała  36-ciu s ta łych  daw ców  i p rze to ­

czyła 11 tysięcy  350 cm sześć. k rw i. N ato m iast pod koniec P lan u  3- 
le tn iego liczby te w zrosły  do 435-ciu w  pierw szym  i do 515 tys. 496 
cm. sześć, w  d ru g im  p rzypadku .

W ym ow a ty ch  cy fr je s t n a p ra w ­
dę im ponująca . Z astąp m y  ją  je d ­
n a k  w ym ow ą żyw ych ludzi, tj. per 
sonelu  obsługu jącego  stację .

Z n a jd u je m y  się w  gabinecie  w ice 
d y re k to ra  stac ji ob. Pyłkow skiego, 
k tó ry  roztacza  p rzed  n am i p lan y  | 
n a  przyszłość.

— W lipcu — m ów i d r  P y l- 
kow ski — przenosim y się do n o ­
wego lokalu  p rzy  ul. W ęglow ej 
N r 5 gdzie w y k ańczane je s t [po­
m ieszczenie n a  W zorcow ą S ta ­
cję P rz etaczan ia . N ow ą S tac ję  
u rządzi się w ed ług  w zorów  o- 
p racow anych  przez w yb itn y ch  
radzieck ich  hem atologów  prof. 
prof. B odgosarow a i K isieliew a. 
N aukow cy ci n ied aw n o  zresz tą  
gościli w e W rocław iu  i osobiście 
w izy tow ali gm ach n ow opow sta­
jące j S tacji.
— O pow iedźcie nam  te ra z  d y ­

rek to rze  o zaw odow ej i społecznej 
pracy  personelu .

— P erso n e l w  p o rów nan iu  z ro ­
k iem  1946 pow iększył się p raw ie  
trzy k ro tn ie . S k ład a  się on p rzew aż­
n ie  z m łodych sił lekarsk ich  za­
tru d n io n y ch  w  p racow niach : h e m a ­
tologicznej, sero logicznej, b a k te r io ­
logicznej, i p rodukcji testów .

W szyscy lekarze  zobow iązali się 
w III  T ygodniu  Z drow ia  p rzep ro ­
w adzić  poza godzinam i p racy  20 
pre lekcji o k rw io d aw stw ie  w  za­
k ład ach  p ro d u k cy jn y ch  i szkołach. 
P o n ad to  — lek a rz  Ju lia n  O learczyk 
pod ją ł się zb ad an ia  250-fiu  dzieci 
szkolnych.

— Iłu  s ta ły ch  daw ców  m acie 
obecnie za re jes tro w an y ch ?

— Blisko 2.000, a liczba ta  
Wciąż w zrasta .

W o sta tn im  roku  P lan u  6 -le t-  
niego ilość daw ców  w zrośn ie  do 
liczby 6.000.
— Czy m acie w śród  daw ców  t a ­

k ich  obyw ate li, k tó rzy  w yró żn ia ją  
się ogólną ilością oddanej krw i?

—N atu ra ln ie . Są to ob. ob.: B a ­
giński K azim ierz  z zaw odu szofer 
i K ra jew sk i J a n  — ślusarz. O by­
w a te l B ag ińsk i d a je  k re w  od  p ię­
tn a s tu  la t i oddał ju ż  przesz ło  100 
litrów . Jeże li chodzi o K ra je w ­
skiego — to  m acie  w y ją tk o w e 
szczęście. Pozw ólcie ze m n ą  do 
p rze taczaln i to  będziecie  m ogli zo­
baczyć go osobiście.

W p rzetacza ln i n a  w ygodnej k a ­
napce  leży ob. K rajew sk i.

L ek arz  Saw ick i w p raw n y m  r u ­
chem  w b ija  w łaśn ie  igłę w  jed n ą  
z żył p raw ej ręk i K rajew sk iego .

C ztery  am pułk i nape łn iły  się gę 
stym  ru b in o w y m  płynem .

O becnie zaw artość  am pu łek  pod 
d an a  zostanie procesow i k o n se r­

w ac ji a  n as tęp n ie  p rzek azan a  je d ­
nem u z w rocław sk ich  szpitali.
. — W ja k i sposób S tac ja  o p ieku ­
je  się daw cam i? — py tam y  d r 
Saw ickiego.

— W szyscy daw cy  z n a jd u ją  się 
pod ścisłą k o n tro lą  lek arsk ą . Poza 
ty m  k o rzy sta ją  z .częstych  b a d ań  
in tern is ty czn y ch , sero logicznych i 
rentgenologicznych.

S ta ra m y  się rów nież o to, aże­
by  w ładze teren o w e u ła tw iły  d aw ­
com ja k  n a jszersze  k o rzy stan ie  z 
w szelk iego ro d za ju  im prez  i ro z ry ­
w ek k u ltu ra ln y c h . (Wer)

Zabezpieczyć łuk
nad przejściem 
z Rynku do ulicy
Ofiar Oświęcimskich
\ i f  RY N K U  19, p rzy  p rze jśc iu  na 
”  r u licę O fia r O św ięcim skich  znaj 
d u ją  się szczątk i m urów  i bram . 
Pozosta ły  one po odgruzow aniu  
zburzonego podczas w ojny  za b y t­
kow ego budynku .

M u ry  te  tra k to w a n e  są jak o  za­
by tek  a rc h ite k tu ry  i celow o n ie  
w yburzono  ich. M im o jed n ak , iż u -  
p łynęło  ju ż  k ilk a  la t, zaby tkow e 
łuk i n ie  zostały  otoczone żad n ą  o- 
pieką.

N ie by łoby  m oże pow odu do po­
ru szan ia  te j sp raw y , gdyby nie 
fak t, że szczątk i sk lep ien ia  są po­
p ęk an e  i zag raża ją  bezpieczeństw u 
przechodniów . P on iew aż ru ch  w  
ty m  m iejscu  je s t dość duży, n a le ­
żało by łuk i zabezpieczyć lu b  zam ­
k n ąć  przejście . (ZZ)

„ S / o w o "
pomogło

BEZ K O L E JE K

D YREKCJA P D T  po w iad o m iła  nas, 
iż po ro zp a trzen iu  n o ta tk i p t. „ P ro  

s im y  o zm ianę*' w y d an e  zosta ło  p o le ­
cen ie  lik w id o w a n ia  chw ilow ych  k o le ­
je k  p rzy  s to isk ach  p rzez  in k a so w an ie  
d ro b n y ch  należn o śc i za za k u p io n y  to ­
w a r  n a  m ie jscu .

PO  GODZ. 22
N asza n o ta tk a  p raso w a  p t. „Czy n ie  

zaw cześn ie“ , w  k tó re j za p ro p o n o w aliś ­
m y  W ydziałow i H an d lu  M RN p rz e d łu ­
żen ie  godzin  p ra c y  n ie k tó ry c h  za k ła ­
dów  ży w ien ia  m asow ego , o d n io sła  sku  
te k . W ydział h a n d lu  po w iad o m ił nas, 
iż n a s tę p u ją c e  p laców k i g a s tro n o m icz ­
ne b ęd ą  czy n n e : r e s ta u ra c je :  „P o lo - 
n ia “ do 24, „G ran d  H o te l '4 do 24, „K lu ­
bow a"  do  1.30, „ R a ry ta s "  do 24; k a ­
w ia rn ie : „ T e a tra ln e "  do 23 i „ R a ry ­
ta s"  ró w n ież  do 23-ej. R e s ta u ra c je  na 
D w orcu  G łów nym  i D w orcu  N adod- 
rze  — czynne  są p rzez  eak i noc.

W ubiegłą n iedzie lą  na  s ta d io ­
nie O lim p ijsk im , ja k  barw ne  
k w ia ty  za k w it ły  stro je  regio­
na lne  m ło d zie ży , k tóra  z całe­
go D olnego Ś ląska  p rzyb y ła  

na zlo t do W rocław ia.
F o t o :  C zelny

S półdzie ln ie  P ra c y  F ry z je rsk ie j „H IG IE ­
N A " i „ZJEDNOCZENIE** u ru ch o m iły  
z d n iem  1.6.51 r. d z ia ły  kosm etyczne  
p rzy  za k ład ac h  fry z je rsk ic h  n a  D w orcu  
G łów nym  i p rzy  u l. Ś w ierczew sk iego  32.

Z a rząd  S pó łdzie ln i 
2200k

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I

In ży n ie ró w , tech n ik ó w , m ech an ik ó w  1 b u d o w ­
lan y ch , p lan istów  i m a sz y n is tk i, p rzy jm ą  W ro­
cław sk ie Z a k ład y  P re fa b ry k a c ji  P rzem ysłow e j,
w a ru n k i do o m ów ien ia  w  dzia le  k a d r , u l. W. 
S tw osza 12. * 2217k

Ogłoszenia drobne
H A N D L O W E

POMOC dom ow ą p rz y j­
m ie m atż.eństw o p ra c u ­
ją ce , d z iecko  roczne 
Z g łoszen ia u l. T ra u g u t­
ta  109 m . 2, godz. 19—21.

2214g

A RTY STYCZNA  C erow - 
n ia , W rocław , D w orco- 

3, n a p ra w ia  bez 
zn iian  w  tk a n in ie  g a r­
d e ro b ę  szybko  i tan io .

2054 k

ROŻNE

PŁA SZ C ZY K  dziec inny  
z a k o p iań sk i zgubiono
ko ło  P .D .T ., znalazca 
proszony  o zw ro t, K o­
m uny  P a ry sk ie j 14 m. 
3. 2208g
PRZY BŁA K A Ł się w il­
czu r. O deb rać : S lew iń - 
sk iego  15. 220?.g

„Słowo"
Twoim

Przyjacielem!

Biurokracja centrali -  powodem
braku pończoch i skarpetek
które od miesięcy leżę w maqazyn:e
NIEJEDEN w rocław ianin zapew ne zadawał sobie pytanie dlaczego 

w  sklepach brak pewnych tow arów . Często w ynikiem  tych ,roz­
m yślań była, niesłuszna konkluzja, że powodem jest niedostatecz­

nie rozwinięta produkcja danego artykułu, w  większości zaś w ypad­
ków całą w inę składano na dystrybucję.

W czoraj p rzedstaw ic ie l „S łow a" 
o d k ry ł p rzypadkow o  jed n a  z p rzy ­
czyn b ra k u  sk a rp e t m ęskich , d am ­
skich pończoch i pop u la rn y ch  te n i­
sów ek na  ry n k u  w rocław sk im . W y­
robem  ty ch  poszuk iw anych  a r ty ­
k u łów  za jm u je  się S półdzieln ia 
P ra c y  ,.T rico t“ p rzy  ul. S ta lin -  
g radzk ie j. Spółdzieln ia  je s t w  s ta ­
n ie  pok ryw ać dużą  część zap o trze­
bow an ia  W rocław ia. M im o tych  
m ożliw ości to w ary  z „T rico tu" n ie 
doc ie ra ją  do k lien tów .

W  m agazynach  S półdzieln i z n a j­
d u je  się obecnie k ilk ad z ies ią t ty ­
sięcy p a r  różnych  gatu n k ó w  p o ń ­
czoch i sk a rp e t. N ies te ty  leżą one 
od p ó łto ra  m iesiąca, poniew aż do 
te j pory  n ie  sk a lku low ano  na nie 
ceny.

P ro d u k c ją  za jm u je  się S półdziel­
n ia  w e W rocław iu , zaś w yznacza­
n iem  cen, K om isja  K alk u lacy jn o - 
C ennikow a C H P P  w... Łodzi. O - 
p raco w an ie  cen C e n tra la  uzależnia 
od w yko n an ia  przez S półdzieln ię 
b ilan su  za I k w a rta ł. Z różnych 
przyczyn b ilan s nie m ógł być  go­
tow y  w  term in ie . K iedy  je d n a k  
sporządzono go i p rzedstaw ic ie l 
„T rico tu “ zgłosił się w  Łodzi z p ro ­
jek tem  k a lk u lac ji, odesłano  go raz 
jeszcze do W rocław ia, aby  w niósł 
pop raw k i, o konieczności k tó rych  
K om isja  z n ieznanych  przyczyn 
Spółdzieln i n ie  zaw iadom iła  w cze­
śniej.

W ydaje  n am  się, że pow odem  
b ra k u  pończoch i sk a rp e t je s t b iu ­
ro k ra ty cz n y  stosunek  K om isji 
C H P P  i zw iązku  branżow ego  w 
Łodzi. W inien  on ulec n a ty ch m ias t 
zm ianie, aby  ta k  poszuk iw ane a r ­
ty k u ły  m ogły znaleźć się w e w ła ­
śc iw ym  czasie w  sk lepach . (ZZ)

'N otatnik
SKf

D nia  9 cze rw ca  b r . w  sa li W oje­
w ódzk iego  D om u K u ltu ry  p rzy  u l. 
M azow ieck ie j o  godz. 18-ej odbędz ie  
się  w y s tę p  40-osobow ego zespo łu  dzie­
c ięcego  P ań s tw o w e g o  O śro d k a  M uzycz­
n ego  w  O leśn icy .

B ile ty  w  ce n ie  1 zł do n a b y c ia  w  
DK.

★ W sobo tę  d n ia  9 cze rw ca  b r . w
siedz ib ie  O ddzia łu  Z w iązku  Esp.eran- 
ty s tó w  p rzy  u l. Ś w ierczew sk iego  104, 
od będz ie  się  w ieczó r pośw ięcony  tw ó r­
czości M oniuszki.

P o  odczycie  w yg łoszonym  p rzez  p ro f. 
J a k u b a  G arb a ra  p t. ,.M oniuszko, k o m ­
p o zy to r w y b itn y " , o dbędz ie  się część 
ko n ce rto w a .

★ 156-te p o s iedzen ie  n au k o w e  O d­
dz ia łu  W rocław sk iego  T o w arzy s tw a  Ma 
te m a ty czn eg o  * o dbędz ie  się  w  p ią te k  
d n ia  8 czerw ca o godz. 17-eJ w  sa li n r. 
106 g m ach u  g łów nego  P o lite ch n ik i.

W p ro g ra m ie  p rzew id z ia n e  są odczy­
ty  p ro f. p ro f . K y l-N ardzew sk iego  i B.

★ D z ie k an a t W ydzia łu  N auk  P rz y ­
ro d n ic zy ch  p rzy p o m in a , te  s tu d en c i 
IV -ego  ro k u  s tu d ió w  d la  k tó ry c h  te r ­
m in  zd a w an ia  eg zam in u  m a g is te rsk ie ­
go m in ą ł w  d n iu  31 g ru d n ia  1950 r. — 
m ogą u zy sk ać  w  o sta teczn y m  te rm i­
n ie  do d n ia  30 cz-arwca 1951 r. dyp lom  
u k o ń cz en ia  s tu d ió w  I-go  s to p n ia  bez  
o b ow iązku  sk ład a n ia  p racy  d yp lom ow ej 
i eg zam in u  końcow ego .

ir  W ycieczkę do Z ąbkow ic , K am ień ­
ca, P aczkow a, O dm uchow a i N ysy  — 
u rząd z a  d la sw ych cz łonków  P o lsk ie  
T o w arzy s tw o  F o to g ra ficzn e , w  dn iu  
24 czerw ca.

Z g łoszen ia  p rz y jm u je  się  w  s e k re ­
ta r ia c ie  p rzy  u l. S ta lin g ra d z k ie j n r  26 
w  p ią te k  8 czerw ca w  godzinach  od 17 
do 20-ej. W ycieczka odbędz ie  się  a u ­
to b u sem  PK S.

Wczasowe
ośrodki
wypoczynkowe
„Orbisu" (
PO L SK IE  B iuro  P odróży  „O r­

bis" p rag n ąc  u ła tw ić  ludziom  
p raey  w y jazd  n a  odpoczynek, zor­
ganizow ało n a  te ren ie  D olnego 
Ś ląsk a  w ie jsk ie  ośrodki w ypoczyn­
kow e.

O środki te  uzupełn ią  akcję  
p row adzoną przez F u ndusz  W cza­
sów  P racow niczych  i pozw olą k o ­
rzystać  z w czasów  rów nież całym  
rodzinom .

W czasow icze r(U m ieszczani będą  
w  dom ach chłopów  — członków  
ZSCh. P ełnokalo ryczne w yżyw ie­
nie  zapew nią  m iejscow e gospody 
spółdzielcze.

W czasow e ośrodk i u tw orzone zo­
sta ły  w  11-tu m iejscow ościach  zn a­
nych i p o p u larnych  ze w żględu na 
sw e w alory  uzdrow iskow e, k lim a­
tyczne i tu rystyczne .

Są to m iejscow ości: — K udow a, 
D uszniki, Po lan ica, Szczytna, K a r­
pacz, 1 B ieru tow ice, Ś w ieradów , 
S zk la rsk a  P oręba, Je d lin a  Z dró j i 
Pilichow ice.

D zienna cena p oby tu  w  ośrod­
kach  zaw a rta  je s t w  g ran icach  od 
15— 18 zł.

Form alności zw iązane z w y jaz ­
dem  zała tw ia  w rocław sk i „O rb is11 
w  R ynku . (Wer)

Bułgarskie
pomidory
nadejdą wkrótce
do Wrocfawia
W A R SZA W SK IE  p u n k ty  sp rze­

d a ż y  od m iesiąca p osiadają  na  
sk ładzie  duże ilości bu łg arsk ich  
tru sk a w e k  i pom idorów .

Ja k  się dow iadujem y, zao p a trze­
n ie  W rocław ia  w te  a r ty k u ły  do­
tąd  n ie  m ogło być zrealizow ane z 
pow odu tru d n o śc i tran sp o rto w y ch .

W m iesiącu  czerw cu trudności te  
zostały  p okonane i w  najb liższych  
dn iach  należy  spodziew ać się sprze 
dąży, na  raz ie  ty lk o  — pom idorów .

B u łg arsk ie  pom idory  — p ie rw ­
szej jakości, n ab y w ać  m ożna b ę ­
dzie w cenie 11 z! za kilogram .

(Wer)

Komisje v  
Ochrony Pracy

dbać będą
0 bezpieczeństwo
1 higienę
w zakładach 
przemysłowych
PRZY w iększych zak ład ach  p ro ­

d u k cy jn y ch  pow ołane  zostaną 
K om isje  O chrony  P racy .

Działalność takich  Komisji w yra­
żać się będzie w kontroli nad prze­
strzeganiem  przez adm inistrację za­
kładu przepisów  ustaw odaw stw a o 
ochronie pracy.

Ponadto kom isje ustalać będą w y­
sokość nakładów  finansow ych na 
bezpieczeństw o i higienę pracy. 

Przestrzeganie stanu sanitarno - 
higienicznego na teren ie  zakładu, 
dopilnow anie term inow ego zaopa­
trzenia w odzież, obuwie, sprzęt 
ochronny, kon tro la  w ydaw ania 
mleka, tłuszczu i ręczników  to dal­
szy zakres upraw nień  tych kom i­
sji.
Dodać należy, że insty tucje  te 

będą również analizow ać przyczyny 
w ypadków  i chorób zaw odow ych, o- 
raz usta lać w łaściw e środki zapobie­
gawcze. (Wer)

fWfDOWlSKA

TEATRY
P O L SK I — godz. 19 — ,,Skąpiec* '. 
M ŁODEGO W IDZA — godz. 15.30 - i  

, .K ażdy so b ie" , godz. 19.15 — „W o­
dew il w a iszaw sk i" ,

KAM ERALNY — n ieczynny , 
ŻY D OW SK I — godz. 19.30 — „D r. A.

L eśn a" ,
K ON CERTY  *
PA Ń STW O W A  O PERA  — godz. 19 — 

X III K o n c e rt sym fon iczny .
KINA
ŚLĄ SK  — „Z a  cenę ży c ia"  (ang.) — 

godz. 16, 18,15 i 20.30.
SCALA  — „Z asad zk a"  (czesk.), godz.

16, 18,15 i 20.30.
W ARSZAW A — „M łoda g w a rd ia "  se r.

I I  (radz.), — godz. 16, 18 i 20. 
PR ZO D O W N IK  — „H rab ia  M onte C h rl 

s to "  (franc .), se r . II, godz. 15,45, i8 
1 20,15.
P O K Ó J — „B a ry łe c z k a "  (franc .), — 
godz. 17,45 1 20.

P IO N IE R  — „M uzyka 1 m iło ść" (radz.), 
godz. 16 1 18. P ro g ram  ak tu a ln o śc i — 
godz. 20 1 21.

PO LO N IA  — „S łońce  w schodzi"  — 
(w łosk.), godz. 16, 18 1 20.

TĘCZA  — „D ni i noce'* (iadz.), godz. 
16, 18 1 20.

LE TN IE  — „W esoły  ja rm a r k "  (radz.), 
godz. 20,30.

FAM A — „ P ło m ien ie "  (w ęg.), godz. 
18 i 20.

RO BO TN IK  — „U cieczka  z niewoli** 
(bułg.), godz. 20.

★
OGRÓD ZOOLOGICZNY -  o tw a rty  od 

godz. 9 — 19.
★

FO TO PLA STIK O N  — „P o d  u ro k ie m  
A n d a lu z ji" . C zynny od 9 — 21.

★
NOCNE DYŻURY A PT E K :
SPO L. N r. 6 — ul. S ta lin a  87,
SPO Ł. N r. 10 — ul. T ra u g u tta  121, 
SPO L. N r. 15 — ul. M iko ła ja  46,
SPO Ł N r. 143 — u l. O lszew skiego 75, 
SPO Ł. N r. 19 — L eśn ica, ul S redz- 

ka 33.
OSTRE DYŻURY S Z P IT A L I:
S Z P IT A L  K LIN IC ZN Y  N r 5 (oddz. ch ir .

i w ew n.) — ul. T ra u g u tta  57. 
S Z P IT A L  M IE JSK I N r 5 (oddz. dzlec.) 

— u l. K asp row icza  64/66.
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2 k o n ty s tó w  z a tru d n i n a ty c h m ia s t „K raw ieck a  
S pó łdzie ln ia  P ra c y “ „Z g o d a“ , u i. R u sk a  11/12.

2199k

SPRZED AM  m otocyk l 
,,R u d g e '‘ 350 cm  K rzyk i 
D ębow a 16 m 2 od 18-ej.

2206g

SZA FĘ n a  gard ero b o  
now oczesną, ciem ną, 
n a jc h ę tn ie j cz tero -
drzw iow ą n a ty ch m ias t 
kup ię . O fe rty  ,,S łow o“ 
pod „G arderoba*1. 2207g

' SPR ZED A M  sy p ia ln ię  
k o m p le tn ą , k re d e n s  ku 
chen n y , o raz  in n e  m eb le 
D ąbrow sk iego  13 — 4.

2202g

K U PIĘ  m o to cy k l 350 cm 
górno  -  zaw orow y, stan  
d o b ry , P o w stańców  Slą 
sk)ch 148 — 10. 2201 g

SPRZED AM  w ózek  dzie 
c in n y  sp acero w y , no w o ­
czesny u l. T ra u g u tta  63 
m . 8. 2216g

SPR ZED A M  g łębok i k ry  
ty  w ózek  dz iec inny  u l. 
P ia s to w sk a  48 m . 5.

2218g

STREPTO M ECY NĘ 
| sp rzed am  ul. K s. Witol 
i da 27 m . 6 od godz. 

18-te j. 2211g

I ZGUBY

''.ZGUBIONO zaśw iadcze­
ni n ie  r e je s tra c j i  wojsko* 
. jw ej RKU W rocław , leg. 
■ SP, leg. ZM P o raz od- 
'.jc inek  za m eldow an ia  ns 
‘i nazw isko  K obus Wo.i- 
jic iech . 2209ją

ZGUBIONO leg. Ubez- 
p ie cza ln l S po łecznej, 
leg. Zw. Zaw odow ego 
na n azw isko  W ittez Zo 
fia . 2212y

ZG U BION O  in d e k sy  na 
nazw isk a : N ow ak  H en ­
ry k  N r. Indeksu  14123, 
P en d e l J e rz y  N r. indek  
su  15104, T re fa n  W itold 
N r. in d e k su  14121 w yda 
n e  d n ia  10.12. 194fc r.
p r /e z  W ydział L e k a r­
sk i. 2215g

ZGUBIONO leg. w yd. 
p rzez  P ań s tw . Lic. H an  
dlow o A dm . na n az w i­
sko M icha lska  S ab ina .

2213g

ZG U BION O  leg. szko l­
ną  N r. 229 na nazw isko 
P u ch a ła  M aria . 2204gi

W O L N E  P O S A D Y

POM OC dom ow a do 
d w o jga  p racu jący c h  po 
szuk iw ana, w a ru n k i ba r 
dzo d o b ie , P a r ty z a n ­
tów  3 m. 4 od godziny 
17-tej. 2219g



Słowo

„Naprzód do lit Zlotu 
M łodych B ojow n ików  o Pokój"

Pod tym hasłem odbędzie się 
masowa impreza pływacka we Wrocławiu
NADCHODZĄCĄ niedzielę o godzinie 10-eJ rano na basenie o- 
tw artym , Stadionu Olim pijskiego odbędzie się m asowa impreza 

pływ acka, organizowana na czećć III Zlotu M łodych Bojow ników  o 
Pokój przez M iejski Zarząd Związku M łodzieży Polskiej i Redakcję 
„Słow a Tolskiego". Udziałem  w  tych zawodach pływ acy W rocławia za ­
dokum entują sw ą solidarność z całą postępową m łodzieżą św iata, 
w alczącą o utrzym anie pokoju i jednocześnie uczczą III Zlot M łodych 
B ojow ników  o Pokój, który odbędzie się w  Berlinie.

Zawody kolarskie
na torze
S E K C JA  k o la rsk a  O gniw a W ro­

cław  n a  polecenie  W K K F u - 
rządza  w  d n iu  10 bra. o godz. 16, 
to ro w e m istrzo stw a  k o la rsk ie  w oj.

w roc ław sk ieg o  na 
d y sta n sie  1000 m. 

N a s ta rc ie  u jrzy  
^3' m y  zaw odników  

1 O pola, B rzegu, 
W ałb rzycha i W ro 
cław ia.

O gółem  w  za­
w odach  w eźm ie 
u d z ia ł około 30 
ko larzy . .  

Im p reza  odbędzie się n a  torze 
k o la rsk im  na  P o św ię tn y m  p rzy  ul. 
Ż m igrodzk iej.

F in a ło w e  spotkanie
florecistów
T) KZY udzia le  ośm iu zaw odn i- 
*  ków  odbędzie się w  d n iu  dzi­

sie jszym  fin a ł flo re to w y ch  m i­
strzo stw  O kręgu  k la sy  III -e j.

T u rn ie j ro zeg ra­
ny  zostan ie  w  dom' 
k u  k lu b o w y m  S ta -  i 
li-P a fa w a g u  p rzy  i 

ul. N a G robli . 28. 
Do sp o tk a ń  f in a ­
łow ych zak w a lif i­
kow ali się zaw od­
nicy  n a s tę p u ją ­
cych k lu b ó w  w ro ­
c ław skich : P la -
m ien iak ; T okarow  
sk i (K olejarz), H or 
czyńsk i (AZS), N iś 

w iadom sk i (B udow lani) o raz  T ę­
cza, K łosow icz, S osnow ski i T u r­
k iew icz (S ta l Pafaw ag).

P oczątek  tu rn ie ju  o godzinie 17.
(Żuk)

Im p rezy  o podobnym  c h a ra k te ­
rze b ęd ą  się odbyw ały  co ro k u  o 
n ag rody  p rzechodn ie  R edakcji 
„S łow a Polsk iego" i sekcji p ły w ac­
kiej W KKF.- P ie rw sza  nag ro d a  

„S łow a" p rz e w i­
d z iana  je s t  dla 
zw ycięzcy d ru ż y ­
now ego w  k a te ­
g orii seniorów , n a  
to m ias t d ru g a  w  
k a teg o rii m łodzi­

ków.
Ze w zględu  n a  

to, że będzie  p u n k  
to w an y ch  10 

m iejsc  szanse n a  
zw ycięstw o m a 
ten  k lu b , k tó ry  
w y s ta w i n a jw ię ­
cej zaw odników  

i zaw odniczek. P o n ad to  p rzew id z ia ­
n y ch  jea t szereg  cennych  n ag ró d  
In d y w idualnych  za n a jlep sze  w y n i­
k i oiraiz za m asow ość.

O dbędą się n a s tę p u ją c e  k o n k u - 
1 ren c je . W k a teg o rii m łodzików  

(chłopcy i dziew częta) 50 m e tró w  
st. dow., 50 m . st. grzb., 50 m . st. 
k las. A, 50 m . s t. k las . B, sz ta fe ta  
10 x  50 m . dow. K a teg o ria  sen io ­
ró w  (kobiety  i  m ężczyźni) 100 m. 
st. dow., 100 m . st. grzb., 100 m. 
st. k las. A, i 100 m . st. k las. B. 
S z ta fe ta  10x100 st. dow. i sp ec ja l­
n ie  d la  m ężczyzn 4 x  100 m. st. 
zm iennym .

K ażdy klub ma prawo w ysta ­
w ić do w szystkich konkurencji 
dowolną Ilość zawodniczek l za­
w odników . Punktacja przedsta­
w ia  się  następująco: 10, 9, 8, 7, 
6, 5, 4, S, 2. 1. Osobno punkto­
w ać się będzie m łodzików  1 osob­
no seniorów.

Zgłoszenia należy składać n aj­
później do rodziny 16-ej w  sobo­
tę na ręce ob. Iw anow skiego, in ­
struktora sekcji p ływ ackiej B u­
dow lanych. która najmuje się  
stroną techniczną tej Imprezy.
P rz ew id z ian y  je s t s ta r t  p o n ad  200 

zaw odników  z O W K S-u, B u d o w la­
nych , O gniw a, P a faw ag u , K o le ja ­
rza, W łókn iarza , U nii, A Z S-u  i O- 
gn iw a  D zierżoniów . T rzy k ro tn i zdo 
b yw cy  n a g ró d  p rzechodnich  o trz y ­
m a ją  je  n a  w łasność.

O rg an iza to rzy  p o sta ra li się ró w ­
nież o dyplom y, k tó re  zostaną  w rę ­
czone trzem  p ierw szym  zaw odn i­
kom  z każdej k o n k u ren c ji. W stęp 
na  pow yższą im p re zę  w ynosi 1 zł. 
n a to m ias t d la  m łodzieży  szkolnej 
— 50 gr.

Z eb ran a  sum a zostan ie  p rz e k a z a ­
n a  n a  fundusz  S olidarnościow y.

(Hen)

Przedstawiamy
skład zarządu 
sekcji pływackiej
W KKF
T%J a o dby tym  o sta tn io  zeb ran iu  
1 now opow stałej sekcji p ły w ac­

k iej W K K F, w y b ran o  jej w ładze, 
k tó re  p rzed staw ia ją  się n a s tę p u ją -  
co :przew odniczący  — inż. Sm ode- 
rek , w iceprzew odniczący  szkolenio­
w y  — Iw anow ski, w icep rzew o d n i­
czący spo rtow y  — M użyłow ski, 
s e k re ta rz  — D am ski. K ierow nik  
se k c ji sportow ej — S ko tarczak , 
sędziow skiej — L alo rn y , d yscyp li­
n a rn e j —  D oliński.

P o n ad to  Je ż  i D zik w eszli do śc i­
słego p rezy d iu m  sekcji. R ady  t r e ­
nerów : p rzew odniczący^ M akow ski, 
członkow ie: IwanowskiT M użyłow ­
ski.

Le k ko a tle ci Kolejarza
na trójmeczu 
w Ostrowie
T KKKO ATLECI Kolejarza w y- 
■*-> jeżdżają na niedzielę do O- 
slrow a W ielkopolskiego, gdzie 
w ezm ą udział w  trójmeczu lekko­
atletycznym , rozgryw anym  pom ię­

dzy drużynami 
K olejarza z O- 

strow a, W rocła- 
w ia i Leszna, 

y- K Na zawody, któ 
re odbędą się w 

A y '  /  konkurencjach mą 
■ ’ « ,  skich i żeńskich  

wyjeżdża ekipa, 
składająca się z 

25 osób * kierow nikiem  sekcji ob. 
Gdulą na czcle.

Podajemy klasyfikację 
pięściarzy
od wagi koguciej
do lekkopółśredniej
Z am ieszczam y  dalszy  c iąg  k la sy f ik a ­

c ji n a jlep szy ch  p ię śc ia rzy  D o lne­
go Ś ląska, spo rząd zo n e j p rzez  sekcję  
b o k se rsk ą  W K K F.

W aga k o gucia :
1) F ask a  (S tal W rocław ),
2) W itczak  (K o le ja rz  Ś w idn ica),
3) B a n n e r t (OW KS W rocław ),
4) H a jm an  (S p ó jn ia  Z ięb ice),
5) B uczkow sk i (B udow lan i Je l. G ó­

ra).
R óżn ica k la sy  p om iędzy  p ro w a d z ą ­

cym  w ta b e li F ask ą  a  W itczak iem  Jest 
dość duża . T en  o s ta tn i na d ru g ie  m ie j­
sce w y su n ą ł się, w y g ry w a ją c  p raw ie  
w szy stk ie  w a lk i w  k la s ie  w y dzie lonej. 
Pozofetała t ró jk a  m ia ła  m ało  s ta rtó w .

W aga p ió rk o w a :
1) L in k o w sk i I I  (W łókn iarz  D zie rżo­

niów ),
*) K argo l (G w ard ia  W rocław ),
3) S zczyg ie lsk i (G órn ik  W ałbrzych),
4) O pała (W łókn iarz  G łuszyca),
5) S p ru ś  (B udow lan i Je l. G óra),
L in k o w sk i w y g ry w a ją c  z T y c zy ń ­

sk im  i O w czarczyk iem  z L odzi o raz
re m isu ją c  z  K o w a­
lew sk im , w y su n ą ł 
się  n a  czoło ta b e l­
ki. S zczyg ie lsk i s ta r  
to w a ł n iew ie le . L o­
k a tę  sw ą zaw dzię­
cza zd obyc iu  m i­
s trz o s tw a  sw ego 
Z rzeszen ia . O pała 
n a  m istrzo stw ach  

W łókn iarza  w  Lodzi zd o b y ł w ice m i­
s trzo stw o , p rz e g ry w a ją c  w  f in a le  z 
S zaliń sk im . S p ru ś  w alczy ł w  ty m  ro k u  
o w ie le  słab ie j n iż  zazw yczaj.

W aga le k k a :
1) K aflow sk i (G w ard ia  W rocław ),
2) W aluga (O gniw o W rocław ),
3) K u ch a rsk i (S tal W rocław ),
4) R afa ł (W łókn. N. R uda) i ex  eguo 

Ju rd e c z k o  (B ud. Je l. G óra),
5) C iupka (OWKS W rocław ).
K aflo w sk i w p raw d z ie  n ie  w y k aza ł

się  n a jle p sz ą  fo rm ą  w czasie  m i­
s trzo s tw  I i- e j  lig i, lecz zd y s ta n so w ał [ 
W alugę, w y k o rz y s tu ją c  jego  rzad k ie  
s ta r ty . K u ch a rsk ieg o  m ożna nazw ać 
p echow cem . W iększość sw ych  w a lk  w  j 
I i- e j  lidze  p rzeg ra ł, p rzez  co s tra c ił 
m ożność w y su n ięc ia  się  n a  lepszą po ­
zyc ję . Ju rd e c z k o  zd o b y ł w ice m is trzo ­
s tw o  sw ego Z rzeszen ia .

W aga le k k o p ó łś red n la :
1) S adow sk i (G w ard ia  W rocław ),
2) S aw ick i (S tal W rocław ),
3) K u ro w sk i I I  (Ogniwoi W rocław ),
4) Ż u ra w sk i (OW KS W rocław ),
5) W łodek (G w ard ia  W rocław ).
W praw dzie  S adow sk i podobn ie  ja k  i

S aw ick i zd o b y ł w ice m is trzo s tw o  sw e­
go Z rzeszen ia , je d n a k  o lokacie  Sa*- 
dow sk iego  zadecy d o w ało  jego  zw y cię ­
s tw o  n ad  S aw ick im  w  czasie  m eczu 
G w ard ia  — S ta l P afaw ag . K u ro w sk i II 
op rócz  tego , że za ją ł d ru g ie  m ie jsce  na 
m istrzo stw ach  O gniw a w  K rak o w ie , 
w y g ra ł w sz y stk ie  sw e w a lk i w  roz­
g ry w k ach  k la sy  w o jew ó d zk ie j (m ię­
dzy in n y m i z n o k a u to w a ł Ż u raw sk iego ).

W łodek k i lk a k ro tn ie  z pow odzen iem  
w y stęp o w a ł w  m eczach ligow ych .

(Bil)

str. I S Ł O W O  P O L S K I B

Po czwartku ligowym

C W K S  zn ó w  na czele tabeli
Gwardia S z c z e c in  zd o b y w a  pie rw szy punkt

Czwartkowe derby ligow e I tym  razem nie obeszły się bez n!e- 
tpodzianek. Tegoroczne „porachunki" lokalnych ryw ali były m om en­
tem przełom owym  piłkarskich tradycji. Odnosi się to przede w szyst­
kim  do spotkań: w arszaw skiego ł chorzowskiego. W pierwszym  w ypad­
ku CWKS nareszcie przełam ał passę, w ygryw ając z K olejarzem  a 
w  drugim Budow lani po raz p ierw szy od niepam iętnych czasów po­
konali s%vojego „podwórkowego" konkurenta — Unię.

W ielką n iespodzianką by ł rem is 
u zyskany  w  Szczecinie przez G w ar 
dię w  m eczu z poznańsk im  K ole- 
ja rz t® . Z detron izow anie  k ra k o w ­
skie!® O gniw a n ie  w p raw iło  n ik o ­
go w  zdziw ienie. Mecz rad liń sk i po­
tw ierd z ił jeszcze ra z  zdan ie  p iłk a ­
rzy  ligow ych, o k reśla jących  boisko 
G órn ika  jak o  h an d icap  n ie  do w y ­
rów nan ia .

BUDOW LANI 
— UNIA 3:1 (1:1)

B udow lan i zag ra li w  ty m  m eczu 
bardzo  dobrze a n a  szczególne w y­
różn ien i > zasłuży ł a tak . B ra m ­
ki d la  zw ycięzców  zdobyli: Spo- 
dzieja  — 2 i B a rań sk i — 1. D la 
U nii honorow y p u n k t zdobył Cie­
ślik.

CWKS — KOLEJARZ 1:0 (0:0)
W ojskow i odnieśli ciężko w y w a l ­

czone aczkolw iek zasłużone zw ycię 
stw o. D ecydujący  p u n k t zdobył 
G órski.

Ze sportu
W Z S R R

GWARDIA SZCZECIN 
KOLEJARZ POZNAŃ 1:1 (1:0)

G w ardziści zag ra li jedno  z n a j-  
: lepszych sp o tk ań  sezonu i ty lko  
; dzięki indo lencji strza łow ej sw oich 

n ap astn ik ó w  n ie  zdołali rnzstrzyg- 
j na.ć m eczu n a  sw oją korzyść. P u n k  

ty  zdobyli: P ią te k  —■ d la  G w ard ii 
o raz G ogolew ski — d la  K olejarza.

GWARDIA KR. — 
W ŁÓKNIARZ KR. 3:0 (1:0)

M ecz ten  rozeg ran y  został w e śro 
de. G w ardziśc i bez w iększego w y ­
siłku  pokonali przechodzący obec­
n ie  w yraźny  k ryzys zespół W łók­
n iarza . B ram ki dla zw ycięzców  zdo 
by li: G racz, K ohu t i M ordarski.

, P rzy  D yrekc ji Ż eg lug i na O drze w e  W rocław iu  zorganizow ane zo-  
j stało koło aportow e K olejarza . N a zd jęc iu  d ru żyn a  sia tka rzy  now o-  
I pow sta łego  koła. Foto B il

GÓRNIK RADLIN —
OGNIWO KRAKÓW 3:1 (1:1)
K rak o w ian ie  ty lk o  do p rzerw y 

zdołali sku teczn ie  zaszachow ać nie 
bezpieczny a ta k  gospodarzy. Po 
przerw ie  g ó rn ie j' przeszli do h u ra ­
ganow ego a tak u , w obec klórego 
b ez rad n ą  okazała sie „żelazna d e ­
fensyw a" O gniw a. B ram ki pad ły  
ze strza łów  W ęglorza (2) i F ra n k e -  
go. P u n k t d la  gości zdobył P a w li­
kow ski. i

T A B EL K A  

CWKS W arszaw a » H  1«:8
O gniw o K raków  8 12 13:8
G ó rn ik  R ad lin  3 1" 19:9
B u d o w lan i C horzów  8 1*1 18:9
G w a rd ia  K rak ó w  8 19 10:5
K o le ja rz  P oznań  8 9 12:14
K o le ja rz  W -w a 8 * 11:9
W łókn iarz  Łódź 8 8 12:11
W łó k n ia rz  K raków  * 5 16:19
U nia  C horzów  8 5 7:12
O gniw o B ytom  8 4 4:13
G w ard ia  Szczecin 8 1 4:25

MOSKWA, W Leningradzie rew-
poczęiy się finałow e rozgryw ki o 
puchar ZSRR w  koszykówce. W 
turnieju bierze udział 19 drużyn  

m ęskich i 17 ze­
społów  żeńskich.

W pierwszych  
m eczach drużyna 
lotników WWS po 
konała reprezen­
tację Armenii 
63:26, a reprezen­
tacja Federacji Fo 

syjsklej zw ycięży­
ła reprezentację 
M ołdawii 105:39.
★

W M oskwie rozpoczęła się droga 
runda turnieju czołowych ten isi­
stów  i tenisistek radzieckich. N aj­
ciekawszym  spotkaniem  w  pierw ­
szym dniu turnieju była gra m i­
strzyni ZSRR Bicłonienko z Kon- 
dratową. Z w y c ię ż y ła  Biełonienko  
7:5, 6:2.

W grze pojedynczej mężczyzn, 
prowadzący w  turnieju bez poraż­
ki Am lrejew, w ygrał siódmą z rzę­
du partię, zwyciężając Łukirskiego.

Zebraire
sekcji tenisowej
Budowlanych
K i e r o w n i c t w o  sekcji teniso­

w ej „Budowlani" zawiadam ia, 
że w dniu dzisiejszym  o godz. 17-ej 
odbędzie się  zebranie sekcji w  lo ­
kalu sekretariatu klubu przy ul. 
M azowieckiej 17, pok. 218.

Obecność członków obowiązko­
wa.

N iepokoił go jed y n ie  los d o k to ra , u  k tó reg o  u k ry to  
w  p ierw szyrg  dn iu  F u k u d ę . M im o usilnego  s ta ran ia , 
n ie  m ia ł do tąd  żadnej w iadom ości. B jrł w p raw d zie  p rze ­
konany , że s ta ry  tow arzy sz  n ie  za łam ie  się podczas b a ­
d an ia , a le  obaw a o jego zdrow ie n ie  d aw a ła  m u spo­
k o ju . . D obrze, że K osuke się w yw inął. T en  ch łopak  to 
zuch i m ąd ra  głow a. N astępnego  dn ia  po  ta m te j nocy 
poprosił se k re ta rza  o w ysłan ie  do O saka, tłum acząc, że 
na  w szelk i w y p ad ek  trzeba  sobie zabezpieczyć alibi. 
P o jech a li razem .‘ K osuke m ia ł w ted y  ra c ję . W p raw ­
dzie ,, jego se k re ta rza , n ik t  n ie  in g w ilow ał, ale szofera, 
za trzy m an eg o  pod p re te k s te m  n aru sze n ia  p rzep isów  
drogow ych , b ad an o  dość dok ładn ie . I p rzed e  w szyst­
k im  in te re so w an o  się tym , co rob ił i gdzie b y ł owego 
dn ia . T en  ła jd a k , . p ro w o k ato r, m u sia ł sypnąć  szofera, 
ale w idocznie n ie  pow iedział zby t w iele i po lic ja  n ie 
w iedzia ła  te raz , ja k  postępow ać.

N ajb a rd z ie j je d ń a k  obaw iał się se k re ta rz  K an ad z a - 
w y. W iedział już, że s ta ry  żan d a rm  u zyskał nom inację , 
i p rzeczuw ał, że pow ażną ro lę  odeg ra ła  tu  sp raw a F u -  
kudy . K an ad z aw a to  by ł n a jg roźn ie jszy  p rzeciw nik , 
dośw iadczony, zaciek ły  w róg, k tó ry  dzia ła  po cichu, 
bez rozgłosu  i nerw ów , a le  n a  pew n iak a . S e k re ta rz  o- 
rien to w a ł' s ię : w  poczynan iach  policji i A m erykanów , 
n ie  w iedzia ł jednak ', co p rzy g o to w u je  K anad zaw a. N ie­
m nie j je d n a k  b y ł p rzek o n an y , że K an ad zaw a n ie  zado­
w a la  się ak c ją  ogólną, ale p o d e jm u je  coś n a  w’la sn ą  r ę ­
kę. s ta ra  się coś zrobić  -w  sw oim  zakresie .

W ciągu o s ta tn ich  k ilk u  dn i se k re ta rz  zdobył k ilk a  
cennych  in fo rm acji. N ajw ażn ie jsza  z n ich  b y ła  ta , że 
p o lic ja  d o tąd  n ie  ma" ry so p isu  F u k u d y . O znaczało to, 
że d o k tó r m oże się n a  ogół spokojn ie  poruszać  po m ie­
ście, zw łaszcza w  godzinach w ieczornych . Skoro, zgod­
nie z jego  opow iadan iem , n a w e t O tom ura  go n ie  po­
znał szanse na  z id en ty fik o w an ie  by ły  m in im alne .

W szystko to je d n a k  n ie  rozw iązyw ało  sy tuacji. W y- 
terio log , za k o n tra k to w a n y  przez  A m erykanów . S ek re-
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rio logicznych (o ile  ta k i  Istn iał) n ie  było p rzedsięw zię­
ciem  ła tw y m . Je d y n y  u ch w y tn y  ś la d . p row adził przez 
O tom urę  do strzeżonego przez żo łn ierzy  a m e ry k a ń ­
sk ich  dom u w  K obe. A le to m ógł być rów nie  fa łszyw y 
ślad. O tom ura  m ógł tam  po p ro s tu  p racow ać ja k o  b a k ­
terio log , zak o n trak to w an y  przez A m erykanów . S ek re ­
ta rz  g łow ił się n a d  p lan em  podjęcia  ja k ie jś  ak c ji i... 
n ie  m ógł n a ra z ie  niczego w ym yślić.

A zan iedbać  sp raw y  n ie  w olno. Z dreszczem  grozy 
m yśla ł o tym , że m oże gdzieś tu , n iedaleko  ch im erycz­
ne  p ro je k ty  m arzycie li o zniszczeniu  św ia ta  p rze rad za ją  
się w jaw ę. Pod w p ływ em  o pow iadan ia  F u k u d y  po­
n ow nie  p rzestu d io w ał m a te r ia ły  procesu  ch ab aro w - 
skiego. G roza u jaw n io n y ch  fak tó w  i zb rodni spotęgo­
w an a  te ra z  b y ła  o pow iadan iem  żyw ego św iadka. W te­
dy zbrodnicze p lan y  sporaliżow ało  n a ta rc ie  A rm ii R a­
dzieckiej, to  ona u ra to w a ła  św ia t przed  po tw ornym i 
epidem iam i. A le te ra z  w róg je s t s tokroć  groźniejszy , 
bo w yraźn ie j w idzi p rzed  sobą p rzepaść, w  jak ą  m usi 
się stoczyć. A m ery k ań scy  genera łow ie  dow iedli, że n ie 
cofa ją  się p rzed  żad n ą  zbrodn ią, w ów czas gdy chodzi 
o zas traszen ie  św ia ta . Czyż cofną się p rzed  zbrodn ią  
now ą, je ś li w y d a  im  się, że może ona uchron ić przed  
zag ładą? N iew ątp liw ie  będą  się bali użycia b ak te rii 
jak o  n arzędzia  w ojny , ta k  sam o, ja k  będą  się b a li u -  
życia bom by atom ow ej. A le s trach  ich n ie  w ystarczy . 
T rzeba  ich  zdem askow ać, trzeb a  pokazać św ia tu  zb ro d ­
n iarzy , zedrzeć z n ich  m askę, ukazać  ich szaleńczą

krw iożerczość, w zbudzić gn iew  w  m ilionach  ludzi, m o­
b ilizow ać ich do w alk i przeciw  szaleńczym  p lanom . 
A  do tego trzeb a  m ieć w  rę k u  pow ażne dow'ody, odna­
leźć w y lęg arn ię  śm ierci i w skazać  ją . T y lko  ja k  tego 
dopiąć, ja k  ją  w yszukać?

W szystk ie  te m yśli dręczy ły  sek re ta rza  od chw ili, gdy 
usłyszał opow iadan ie  F u k u d y . N ie daw ały  m u one spo­
k o ju  i te raz , gdy siedząc w  h e rb ac ia rn i czeka! n iec ier­
p liw ie  na  T an im ę i F u k u d ę . Jeszcze dziś m uszą coś 
postanow ić.

K toś trą c ił  go lek k o  w  ram ię . S ek re ta rz  obejrza ł się. 
Za n im  s ta ła  T an im a, a obok n ie j u śm iechn ię ty  F u k u -  
da. S ek re ta rz  ro ze jrz a ł się po  sali. B ył to  boczny pokój 
he rb ac ia rn i, m ało  o d w ie d z a j .  P rzy  jed n y m  s to lik u  
siedziało n a  m acie  k ilk u  męagjpyzn zaw zięcie sp ie ra ją ­
cych się o ja k ie ś  ceny. S ek re ta rz  dał znak  F ukudzie  
1 te n  u siad ł obok niego. T an im ie  pow iedział k ilk a  s)ów. 
D ziew czyna w yszła.

— No, ja k  się czujecie? — zapy tał.
— D obrze. N aw et ju ż  zapom niałem , żS ^o ś  się sta ło  — 
u śm iechnął się F u k u d a . — To jedyny  ślad  — dotkny i 
pa lcem  czoła, n a  k tó ry m  różow iła się św ieża blizna po 
w yp ad k u  sam ochodow ym .

S e k re ta rz  p rzy jrza ł m u się uw ażnie.
— Dużo m y śla łem  o naszej sp raw ie  — pow iedział 

cicho. — B ardzo  dużo. N ie d a je  m i ona spokoju. M yślę 
o n iej bezu stan k u . R ozw ażyłem  k ilk a  kom binacji i — 
rozłożył bezrad n ie  ręce  — nic n ie w ym yśliłem . Nie 
w iem , pow iem  w am  szczerze, ja k  się do tego zabrać. 
N arad za łem  się z bardziej dośw iadczonym i to w arzy ­
szam i. W szyscy zgadzam y się, że to p rzek lę te  lab o ra ­
to riu m  trzeba  znaleźć, że m usim y zdem askow ać plany 
am ery k ań sk ie , że m usim y pokazać św ia tu  tych, co w e­
szli na  d rogę m ord ercy  Isii. T ylko jak  to zrobić?

(Ciąg dalszy nastąpi).

Piątek
wioślarski
S EKCJA wioślarska WKKF or­

ganizować będzie stale tzw. 
piątki w ioślarskie z udziałem  
wszystkich klubów’ wrocławskich. 
Fierwsze tego rodzaju zawody od­
będą się w dniu dzisiejszym o go­
dzinie 16-tej.

Organizatorem  
rtS  ich jest m iejsco­

wy AZS. W pro­
gramie przew i­

dziane są biegi 
na 300, 500 i 1000 

y  metrów. Frzezna- 
\  czonc są one spe­

cjalnie do nauki 
krótkich sprintów.

Trasa znajdować się będzie po­
między przystanią Kuratorium a 
przystanią AZS-u. Na starcie u j­
rzymy m iędzy innymi: (^m istrzy­
nię Polski Janinę W ąsowicz oraz 
czwórkę w icem istrzów  św iata w  

składzie — bracia Szwarcerzy, 
Żarnowiecki i Jagodziński.

Notatnik
żeglarza
W  sobotę 9 bm . odbędzie się w alne  

ze b ra n ie  sekcji żeg la rsk ie j ZKS 
Stal — P afaw ag  p rzy  u l. R zeźb ia rsk ie j 
i. O becność cz łonków  sek c ji ze w zg lę­
du na rozpoczęcir p ły w an ia  i podzia ł 
na załogi — obow iązkow a.

W osta tn ich  dn iach  cz łonkow ie sek ­
c ji żeg la rsk ie j S ta li — P afaw agu  w zię­
li udzia ł w tró jb o ju  le k k o a tle ty cz n y m  
na odznakę SPO . N orm y uzyskało  "5 
osób.

Atrakcyjna wycieczka
statkiem

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l. P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26, T e l.:  C e n tra la :  40-21, Qzi tł  
M ie js k i!  45-33, S e k r. R ed .s 5 !-{R  — W y d a w c a . S p ó łd z . W y d a w n .-O św is to w a  

. C Z Y T E L N IK " W r o r ła w .

W niedzielę Kolo Sportow e N r. 
229 Zw. Zaw . Prac. F inansow ych  
o rgan izu je  w ycieczkę sta tk iem ” do 
P o lany  Janow ick ie j.

^O d jazd  o godz. 9.00 z p rzy stan i 
K ola (obok Dom u H arcerza). 

O rk ie s tra  zw iązkow a. B ufet PSS.
W  re d a k c ji  p rz y jm u je :  S e k re ta rz  r e d a k c ji  w cjodz 11 — 12 R e d a k 'o r  n a c z e l­
ny  w p o n ie d z ia łk i, ś ro d y  i p ią tk i  1 2 -1 3 . -  R e d a k c ja  rę k o p isó w  n ie  zw rac a . 
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*ie  D<acówki  p o rz tr .w e  o t a ?  PFK .RUCH K->n!n V H |  Hfi?

Uw aga
pływacy BudowlanycSi
Z A W IA DA M IA  się, ł t  d n ia  9 bm .

o godz. 18-ej n a  k ry ty m  b asen ie  
p rzy  u l. T e a tra ln e j odbędz ie  się z e b ra ­
n ie  w sz y stk ich  cz łonków  s e k c ji p ły ­
w ack ie j B u d o w lan y c h  w  zw iązku  z im ­
p rezą . k tó ra  o dbędz ie  się w  n iedzie lę  
n a  S tad io n ie  O lim p ijsk im .

O becność w sz y stk ich  obow iązkow a.


